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Drgań demohratyczny niezależny. - HaiwiĘksze pismo-w Wojew. Biatosloshieni 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych ~ " "" Cena numeru 50 marek. 

EEIM PIErMUEInTY: 

W mielcie miesięcznie . Ml» 8D0,— 
Z odnoszeniem do-domu „ !l00.— 
Nja prowincji „ . . . 10U0.— 

Na zatadtle uchwal Zlazdu Związku Pnlf^rO-
wincjonaltcj, wsryttkle komunikaty łtitlMildl 
prywatnych i tpolecin. w kronice podjafatt 

v opłacie. 
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CEHR Q O a 0 l l E 

wiersz nonp. przed tekstem 200-mk., w lękacie 
250 mk.. za tekstem 100 mk. OylaizenM drobna 
po 30 mk. za wyraz. Tłusty drak podwotnie. U-
kład reklam przed tekstem i w tej tacie 5 tzpal 
towy, za tekstem 9 >Szpaltowy. Ogłoszenia za-
{paniczne i linji okrętowych o 100 proc. draże). 

cont* •». K. e.ah surfi . 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorariuat 

uwalane są za bezpłatne. Rc (opisów 
nie zwraca się. 

Generał Haller w 
Ponikowski nie chce tworzyć ga 

liałymstoku i Grodnie. 
inetu. - Wielki pożar w Augustowie. 

Przesilenie gabinetowe. 
Konferencja Ponikowskiego z Naczelnikiem Pań-
.stwa. Wywiad własny naszego korespondenta, p. 
Bażylewskiego, z p. Ponikowskim, Naczelnik 

Państwa konferuje z klubami. 4 pytania. 

Baaaaacraaaaai 

Warszawa, 10.6. ( te l . w).) 
Naczelnik Państwa przyjqł dziś 

o g. 10 rano Prezesa Ministrów 
Ponikowskiego w Belwederze. Pod­
słuchanie trwało 23 minut, po-

Haem p. Ponikowski przybył do 
Sejmu i odbył rozmowę, z Mar- • 

; szarkiem Sejmu, W czasie której 
zakomunikował wyniki audjełrcjł u 

. Naczelnika Państwa, poczem p. v 
Ponikowski wrócił do pałacu Rady 
Ministrów. Korespondent nasz 
zetknął sie bezpośrednio z p. Po-
nlkowłklm, po jego rozmowie z 

i Marszalkiem Sejmu.. Na pytanie, 
i czy Naczelnik Państwa powierzy 
p. Ponikowpkiemu misje utworze- » 
nta gabinetu, otrzymał odpowiedź: 

— Nie, Naczelnik Państwa nłe 
ifciynił ml tej propozycji. 

. — ,f\ ja*kl przebieg miała kon­
ferencja z Naczelnikiem Państwa? 

. — Naczelnik Państwa zakomu­
nikował mi, że w ciągu jego' 
wczorajszej konferencji z Marszał­
kiem Sejmu -Wyłoniła się wątpli­
wość cp do interpretacji Malej • 
Konstytucji: Celem wyjaśnienia 
kwastji, Naczelnik Państwa odbę­
dzie konferencję informacyjną z 
wroedstawtclelami wszystkich klu­
bów sejmowych. 

Naczelnik Państwa zapytał 
mnie w końcu, oświadcza dalej 
p, Ponikowski, ćzy przyjąłbym 
propozycję utworzenia gabinetu, 
gdyby mi ja. uczynił po zakończe­
niu konferencji. Odpowiedziałem, 
ze w tych okolicznościach proszę 
kaądydatury mojej me brać pod 
uwagę. 

Na pytanie naszegojjkorespo-
deota, czy odpowiedź ta wyklu­
c i * przyjęcie propozycji w sta 
dfeim pólnietszem, wyjaśnił, że 
gdyby byt otrzymał odrezu propo­
zycję utworzenia gabinetu, byłby 
rozpoczął rokowania ze stronnict­
wami, a|e. odoywaiące srę konfe­
rencje ze stronnictwami bez jego 
odziała, stawiają go w sytuacii 

(drażliwe | i dlatego prostł, aby je-
' j^kandydatary nie brać pod u-

Poprzednift jut przybył do 
gmachu sejmowego dyrektor kun, 
cełartt cywilnej Naczelnika Pań. 
•taW b. Car, aby zaprosić przed-
Sttwieielr klubów na konferencję 
•V Naczelnika Państw*. Konie-' 
rencie odbędą się według z wy-

sejmowego w porządku, od 
" jacy« sile iczebnej ich 

Na sobotę, o g. 11 min. 30 
rano zaproszeni zostali Plastowcy, 
g. 12 W) poł. -r- Zw. Lud. Nar., 
g. 4 pp. Nar. Ziedn. Lud. (Skul­
ski), g. 6 oiin. 30 pp. P.P.S., g. 6 
min, 30 wiecz.—Chadecja, g. 9 
wiec*.—N.P.R., g. 10 m. 30 wiecz. 
—WyzaMeme, g. I I m. 30 w.— 
Dubanowicz. 

Jutro t.j; w niedzielę—g. 12 w 
poł.—KI. Pf. Kow., 9. 4 pp.—Sta-
ptńczycy, g. 5 pp.—Z|edn. Miesz­
czan., g. 6 w.—Klub Żydowski g. 
7 m. 30 .w.—KI. Niemiecki, g. 10 
w.—KL Katolicki (Mataklewica*) 
g. U w.-jRady Ludowe. 

W sobotę o g. 11 m. 30 przy­
byli na posłuchanie do Belwede­
ru P.S.L posł. Witos, Dąbskl i 
Ratai. 

Naczelnik Państwa przedsta­
wił 4 pytania. Które przedstawi 
tak sarno wszystkim innym ugru­
powaniom sejmowym 

Pytanie 1-sze: Czy Konwent 
Senjorów jest organem urzędo­
wym Sejmu, którego postanowie­
nia obowiązują Naczelnika Pań­
stwa ? Marszałek Sejmu zakomu­
nikował Naczelnikowi Państwa, ze 
na wczorajszym Konwencie Sen­
jorów ustalono, iż uchwały Kon­
wentu Senjorów są dla niego o-
bowlązuiące. 

Pytanie 2-gie: Czy tekst tzw. 
Małej Konstytucji z dn. 20 lutego 
1919 r. można uważać za podsta­
wę wzajemnych uprawnień Na­
czelnika Państwa i Sejmu? 

Pyt. 3-cie: Jakie jest stanowis­
ko klubu wobec p. Ponikowskie­
go? 

Pyt, 4-te: Czy klub uznaje 
mołność utworzenia gabinetu par­
lamentarnego? 

Przedstawiciele PSL. (Piast) 
odpowiedzieli na 1-sze pytanie, że 
konkluzja KonWentu Seniorów jest 
opinją, która Naczelnika Państwa 
nie wiąże. Na 2-gie pytanie odpo­
wiedzieli potakująco. Co do 3-go 
pytania klub oświadczył swój 
sprzeciw, tią pytanie czwarte od­
powiedziano: Gabinet parlamen­
tarny jest prawie niemożliwy. 

' Analogiczne odpowiedzi dali 
także przedstkwictetie Zw. Lud. 
Nar. posłowie Grabiński i Luto­
sławski. \ 

Powszechne test przekonanie, 
te przedstawiciele wszystkich in­
nych klubów sejmowych dadzą 
odpowiedzi analogiczne, oczywiś­
cie za wyjątkiem pytania 3-go w 

stosunku do p. Ponikowkkiego. 
W tym .Względzie każdy klub 

ma odrębne I stanowisko. Dopiero 
po zakończeniu tych konferencji, 
a więc w poniedziałek będzie 
można oczekiwać dalsze) fazy w 
przesileniu., 

Skulski, o konferencji 
z Naczelnikiem Państwa 

Warszawa, 10.6 (tel. wł.) 
Pos. Skulski, zdając sprawę 

klubowi Na •. Zjed. Ludów, z prze­
biega konferencji z Naczelnikiem 
Państwa, oświadczył, ze rozmowa, 
cała dotyczyła Interpretowania 
tzw. Małej Konferencji, i 

Pos. Skulski zapytany przez 
Naczelnika Państwa jak rozumiał 
w dotychczasowej praktyce wynik 
uchwały Konwentu Seniorów, za­
komunikowany Naczelnikowi Pań­
stwa przez Marszałka Sejmu: czy 
jako wolę, Ićzy jakooplijję Sejmu, 
oświadczył źe jako wolę Sejmu, 
przeciwko [której zgłaszać mógłby 
Naczelnik Państwa zastrzeżenia 
jedynie na podstawie wizkich mo­
tywów. Naczelnik Państwa miał 
oświadczyć, ze i on dotychczas 
Interpretował uchwałę Konwentu, 
Senjorów w sprawie kandydatury 
rządowej jako wolę Sejmu. I 

(Dopiero interpretacją Marszał-J 
ka Sejmu, który miał się wyrazić! 
podczas ostatniej konferencji z! 
Naczelnikiem Państwa, ie komun 
nikuje mu oplnje. Sejmu, nakazuj 
je mu zastanowić się nad dotych-| 
czasowa interpretacją tego arty­
kułu Małej Konstytucji Dalej p. 
Skulski zapytywany wjikl sposób 
zebrania optnji sejmowej uważa 
za najwłaściwszy pświadczył, że 
ponieważ bardziej ^aikle ) wiążą­
ce są deklaracje składane przez* 
przedstawicieli klubów na Kon­
wencie, aniżeli bezpoiiedrrio u 
Marszałka, pos. Skulski uważa za 
rzecz naturalną konferencję Na-
fczefnika Państwa z przedstawicie­
lami klubów, jako uzupełnienie 
formalnego stanowiska klubów, 
wyrażonego Konwentowi Seniorów, 
lecz zakomunikowanego Naczel 
nikowl Państwa za pośrednictwem 
Marszałka Sejmu. 

W sprawie sposobów rozwa- , 
tania przesilenia jakie były praw­
dopodobnie omawiane, p. Skulski, 
uchylił się od dania wyjaśnień. 

Prsaajawka. 
Warszawa, 106 (tel. wł.) 
W dzisiejszem ciągnienia wy­

grana mlljona marek padła na 

Jfc4 4 4 8 . l 4 t . 
sprzedany 85. 5. b. r. w Warsza­
wie w Banku Handlowym. 

G i e ł d a W a r s z a w s k a , 
Warszawa 10.6 (tel wł.) 

• Nowy Jork 40X0—4040— 
Belgia -
Pśryz 368 
Berlin 14-20 

Praga — 
Wiedeń — 
Rzym— 215 j 
Londyn —18,100 
SzwaiCBrja — 
Wiedeń 
Włochy 

Reklama świetlna 
Codziennie w ogrodzie miejskim kLJózefa 
Poniatowskiego wyświetlane będą; ogłoszenia 

firm miejscowych i zamiejscowych. 
AtaMMJrfy nlulicui i na cały MMII 

Zamawiać ogłoszenia w redakcji „Dźkn.Biał." 
Rynek Ko$ciuszki nr. 1 codzienniej od g. 

1 10 do 2 po pol. 

= 
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olsKa Kraiowa Kasa Połycihowa 
Oddział w Białymstoku 

podaje do wiadomości, że Kasy Oddziału ol;warte są 
codziennie oa" ijjodz. 8 do 12 a w soboty od godz. 8 

do godz. 11-.ej. 
Kasy wymiany tzynne są codziennie do godz. 11-ej, 

w soboty do 10-ej. 

• ™ •-•-•-•-•- .•-•- . , l-*-
i • • • • • • • • ii • n GOSPODARZ 

Niezależny ludowy tygodnik spo­
łeczno-polityczny i gospodarczy. 

Chwilowo zawieszony, wznowiony zostaje w pierw-
wszych dniach czerwca r.b. 

Najwi«)kaue ilustrowane pismo na Kresach 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Adres Redakcji i Adm.: Białystok, Rynek Kościuszki 1. 
| Telef. Wt 63. 

Fllja w Grodnie: zauł. Aleksandrowski 8, tel. 226. 

, .^^v••v , / ,«•J ,••a , 
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Podzwonne czy... 
powitalnie? 

Gadka o Kopciuszku. 
Kiedy Jędren Znaiduch ob-

|wtr'Hił się oa suchej tierzbte u 
zdroza — porusz^'1* S'C cała i?ro-

mada Podogonków 
^ 'Jak ie to i bez co?! — jęli 

wykrzykiwać co ręzolutruejsł i 
i glądać się P" tłumie głuptasków, 
który apatycznie przygadał się 
WiSirkoWi 

i — Kio <iam będzie trzodę pa 
^sał, ji(\y Zn«|duch stał się umrzy-

kti.ui? —biadali znuwu mędrale. 
Ki ; szkodę wynagrodzi? 

— Ja wam to rzeknę— ozwal 
«<_- głisj ,)d płotu. 

I poprzez ciżbę ludu iął się 
przepychać pucołowaty, z wodą w 
flł.twie . Wojtek Traba, zwany 
*wędkiem, iak'iże cięgiem skro­
bał ;ię w*d'uz < w poprzek, niby 
dotknięty Świerzna. . 

— Ja wam o<>»'iem — powtó­
rzy), forują*' się naprzód—Ten,, 
c>- Kogo na>eży ta jucha Wierzba,) 
• ] j -vne f.łi.n za strata. Bo gdyby 
ni=: t»vl" '-go dziuplawesK) pniaka, 
c>zt>y M\ •;« lun mógł ktokol-
*!c« przytroczyć? 

— Oóbrzt: -iada! — przytwier-
ćria «:zeli'lż. ~ 

Wtedy p.veii gaaiedzią stanął 
i«r''i'<tf(\><a'tcsr.y. -właściciel wy-
g'^. ' . ca Wirym próchniała cwa 
n••-">• ze zęsrta * -"zoa 

— K ' L C Mę waiii pomieszał, 
c- ł r"»v gromada. Odkąd Znai- , 
d^ci" ueptft' p zaśmieconych 
ś -zkacr P 'd« lorc.ów, słowa do-
D'«-<i> od n.i-.o;io ' was nie miał. 
Eł>t waszet: p>szturUadłem i po-
ifiiewiskiei;.. zgryzotą i utrapie­
niem. Ileż u razy brać .go musia­
łam w obr>>r.-; prjrd tami? Gło­
dem orzynv.e"«!. gclerni -piętBmi i 
r.a^ig! gr^b-.f i<;i:, »;iuą Vjiw'ieci!, 
p-;Vtu!ku nitakwgo znaieżc sobie 
ca~ niogąc A nie dalej jak wczoraj 
ci--.«el:'ici^ •?.<> »iasnore.cznie za-
!< !<: kair,ieri«am\ Coż dziwnego. 
z< 'Mu wreszcie żyw-jt do imentu 
• 3,-r-terzP Przecz mu ur^acie? 

- B o zażył stryczka p -ex na-
?v.go pozwclepstwa Ot. co jest1 

n. tys mc v tern dopomógł.. 
Mu»«fiiy gi. odtrząść i ode-

*:•»<*:.. Niecr, •••żyje ; niech się 
iu'ei tnęczy. Dla naszei konten 
•-»:"'. Aby b>to -» Kogo piwać i 
ZA <-;fm pi jzcz'..*ai' psami. * 

Prawda o p. PonikoiJ/skim. 

; W cią'gu długich dziesięciu' 
1 M'ie?ięcy rząd ;e'^o. poczęty ood 
) r,a*;ąm * m a I u m n e c e s > a -
n a m , zażywał—słusznie czynie-
3łu?znie—iak naismutniejszej sta­
wy, a*, w kołach niacionaiistów 
caszycr'. iwrur. i jię podać w wąt­
pliwość samą nawet legalność 
istnienia \?<za rządu. Nie Dez ko-
t-.ry tez zaznaczają pisma, że zo-
fw on .orzy narodzinach o-bcią-
t :ny jr2ccr,«tt. pierworodnym oie-

parlamentarnośći". Zarzucano mu 
kruchość1 i partactwo, aoemję 1 
bempłciowo^ć -nazywano go wprost 
.nieprzyzwoitym". 

Nie pos adając w Sejmie opar-
cia, nie mógł ani należycie go­
spodarzyć w domu, ani też god­
nie występpwać nazewnatrz. Przy 
lada okaz)i wypominano "mu chleb 
łaskawy i grożono wyrzuceniem 
na ulicę 

Z poza kulis... 

A wydając takif osąd, nie wie­
dziano leszcze wielu rzeczy, roz­
grywających się za prześcieradłem 
koieryinej roboty. Rąbek tei oslo 
nv wstydllwoścl odwiial się iyUu 
dla bardzo niedyskretnych spu|-
rzeń Dn izędu takich przyondko 
wych! podpatrzeń należy z j h c y ć 
odkrycie , Epoki" (tygodnika, nu 
święconegp polityce, Którego Ns 1 
ukazał się. w drugiej polowie ma­
ja r. b.). Czytamy tam w art. „Jak 
Rząd marootiawi grosz publiczny" 
takie cenrte uwagi: 

„Było anormalną rzeczą, że 
premier nie miał w Sejmie stron-
niciwa, od któregoby zależała ie-
gn politykę; ale że to tak już jest 
zrządzeniem Bożem,' że człowiek 
nie może być niezależnym, więc 
i po(ski premier nie wywinął się 
od tego fatum. Nie zależy on 
wprawdzie od Sejmu, ale 'zależy 
od iednego bankiera, kandydata 
niecierpliwego na fotel ministra 
finansów. Bankier ów zna się na 
handlu i wie, co to reklama, a od 
iego lest bankierem, by Wiedzieć, 
że najprzyjemniej |est operować 
cudzemi pieniędzmi a na swoje 
dobro. 

jako kandydat na ministra wie, 
że trzeba mieć za sobą prasę* litd. 

Wyrzucanie grosza publicz-
' nego przez okno. 

juz to Bogiem a prawdą rządy 
odrodzone) Polski nie grzeszą 
oszczędną gospodarką. Pod tym 
względem p. Ponikowski nie był 
ani trochę gorszy cd swoich po­
przedników. Mogli oni łożyć betki 
milionów na tego rodzaju organi­
zacje „kulturatno-nświatowe", jak 
np. osławiona „Straż Kresowa", 
'która za państwowe pieniądze 
(stworzyła stronnictwo polityczne, 
t. zw, „Rady ludwe" (do tego zaj­
mującego przedmiotu powrócimy 
jeszcze niejednokrotnie)—dla cze-
goźby więc me miał sobie pozwo­
lić na podobna zabawę twórca D. 
I . .PP? Robił też, co uważał za 
stosowne. Słowo: prasa było dlań 
jakieriiś inagicznem zaklęciem; 
przed nlem szeroko otwierał puste 
skrzynie państwowego skarbca, 
lak lekkomyślnie, rozrzutnym byt 
w tei mierze — dość powiedzieć, 
że takie niebożęco tuinanowate 
.Echo Grodzieńskie", rozchodzące 

KALEJDOSKOP 
Dwie gazety w banem 

mielcie 
Część I 

W lakierr.s .mieście, dajmy na 
, i w Grodrnc. wychodziła gazeta. 
Cacko—me gazeta! Echo całego 
ł wiat a' Czegoz w niej nie było! 
J Korespondencie własne, wycina­
ne ftąd się dało. i naprawdę ko-

•respondencie własne z taH ściśle 
Okreś;one| miejscowości, jak: .Po-
3r*racze*\ ciągnące! się .wzdłuż 
»200 kilometrów, nie mówiąc o 
bezlitośnie nisrczonych listach do 
fedakcji, z ktor>ch przeważna 
c:ęść rozpcćzynaia się słowami: 
i,Prz-gi3di)ąc nasze księgi hand­
lowe zauwazyiijtr.y. iz Szanowne 
WBdąatfnictwc wielce poczytnej 

Trąjby i/erychooskiej* nie wyrów; 
.»'5 fotyctet*- -%yzr> rachunku^ 
.'•'Z>rto pr.^S.:;.}- -,--* 

Ponadto obtity dział kroniki ze 
tspecjalnem uwzględnieniem: „Ru-
chti towarzyskiego", ogromnie zaj-
muiące ogłoszenia tudzież naj­
świeższe, z przed tyj odnia, .depe­
sze własne" z Londynu, Wysoko-
Mazowieckiego, Paryża, Berdy­
czowa, Genui, Borszczowic i in­
nych stolic świata, niezwykle uta­
lentowanie wycinane przez znako­
mitych współpracowników .Trąby". 
Dźwięki nożyc rozlegały się w niej 
bez przerwy. 

Po pięciu latach, sympatyczny 
instrument czy ' organ osiągnął 
szczyt doskonałości. Zważywszy, 
IŻ .Trąba* przez długi czas gry­
wała za pieniądze rządowe, nie 
zdumiewamy się faktem powyż­
szym, pełni radości, jako skarb 
państwa nie rzucił pieniędzy w 
błoto. A gazeta istotnie przedsta­
wia się okazale! Wobec niej .Czło­
wiek, który redagował gazetę rol­
niczą ' Twaina, doradzając facho­
wo „wieść na gruszkę—rwać pie­
truszkę' , mógł się, ze Wstydu i 
poczucia' własnei niedoskonałości, 
obwiesić na suche) gałęzi, « po­
tem utopić w Niemnie 

Tędzy są redaktorzy, którzy 
„Trąbę" piszą, ale tężsi czytelni-

i ' — » -

się w kllkodstesleclu (taledwle e»-
zemplafzach w •amean tylko Gro­
dnie—niegdyś organlwspomnianej 
j u * w y z e | .Straty Kresowej", a 
obecnie naczynie... dziwnego na. 
boteńMwa kilku dobrotliwych sta­
ruszków,—uzyskało podpis p. Pd-
nikowskiego na subwencję z fun­
duszów rządowych, w tumie 500.000 
mk. miesięcznie, cży|l sześciu ml-
Ijonów marek rocznie! 

Jakie życie—taki zgon. I 

Te II Im podobne ciche zasłu­
gi i jawne niedostatki gabinetu p. 
Antoniego ' przepełniły miarę wy­
trzymałości dzbana, któremu ur 
wało się ucho. Nie wspominali­
byśmy o nich choćby w myśl pię­
knej Jłł-ndy: d e ni o r t u i s n i I 
n 1 s i f ff u e H y b y nie utyski­
wania >*ł< IUIC odwodowych wyj-
ców, < 'vniące przedmiot dotych 
C7BRO|V^,I I s\vołvh własnych obelg 

I poitfataA 
*e, oblecso-
aiglegodoito-
iklwanla god-

1 siydeMtw, nalgrai 
takimi Kry We Kry* 
nym w szaty nledc 
jenstwa i dziś 
nym. 

Zna|duch, do którego ojców-
siwa nikt przyznać' tlę nie chciał 
za życia, pozostał Znajduchem 
i po śmierci. Nieprawe miał Do­
chodzenie - po zdrożnych błądził 
manowcach — a skończył nagle i 
niespodziewanie, bo tak mu tuż 
było pisane. 

Do trzech razy sztuka. Na-
przekor Belwederowi wysuwa się 
ponownie kandydaturę podwnkrnć 
obalonego hermafrodyty. .Mojej 
mamie na złość niech nu uszy 
obmarznąl"—ta zasada krnąbr­
nych żaków £tałfl się dziś ideą 
przewodnią w postępowaniu wy­
trawnych śuweretłóW-

Generał i i i i Józef 
)ziś ba\|tfi w Grodnie. 

W dniu wczorajszy/n Białystok 
goścjł w murach swoich gen. bro­
ni, Józefa Hallera. Gen. Hal er, 
jak wiemy, jest generalnym ,in-
speiłłorem artylerjij i w tym qha-
rakterze zawitał do nas. 

Po zwiedzeniu stacjonujących 
w E iałymstoku oddziałów, den. 
Hallera zaproszono do kasyna ofi-
cershiego w .Koszarach im. gen. 
Bem s. T 

O Mad na titit gen. Hallera 
zgronadził grono p.p. oficerów. 
Wzii;li w nim udział również ks. 
dzjetan Chodyko, wice-Wo|ewoda 
p. Kołek i red. „Dziennika Biało 
stocłiego" LubkieWicz. 

, Podczas obiadu toczył i się mi­
ła] nieprzymuszona pogawędka, 
przypominano epizody walk rjisto-
ryc: nych, towarzyszy bojowych. 

I'ierwszy toast na cześćIgen. 
Hallera wzniósł d-ca stacjonującej 
w Białymstoku brygady ppłk. Strze­
miński, podnosząc zasługi gen. 
Hallera w dziele wywalczenia nie­
podległości Polski od sławnych 
dni walk Żelaznej Brygady aż do 
twe rżenia armii ochotniczej pod­
czas śmiertelnego pojedynku z bol­
szewikami. 

Ksiądz dziekan Chodyko pod­
niósł zasługi gen. Hallera W pra­
cy społeczno.narodowej budzenia 
ducha narodu polskiego w chwi­
lach najtrudnieiszych. 

Wice wojewoda, t>. Kotek, pod­
kreślił zasługi gen. Hallera dooko­
ła orgamzac]i armji polskiej. 

rnemiwlHle gen. Hallera. 
Dziękując za wyrażone w to­

astach uczucia, gen. Haller wy­
głosił piękne, krótkie, a treściwe 
pr: emówienie. 

Na wstępie gen. Haller wzniósł 
toast -na cześć Naczelnego Wo-. 
dz i i Naczelnika Państwa, Józefa 
Pi sudskiego i mówił dalej w te 
mniej więcej słowa: 

.Chciałbym d^dać do tego, c> 
powiedział tu przed chwilą p. pul-
kowniK (pułk. Strzemiński — red.), 
małe wyiaśniemei. Nie samlśmy 
się nazwali .Żelazną Brygadą". 
Nazwę tę dostaliśmy od moskali, 
którzy zrazu zuchów z brygady 
mojej lekceważyli, a potem kiedy 
najdoborowsze- pułki syberyiskie. 
topniały, Polac^ stali niby rniir 
granitowy. | ! 

Później brygada dostała mia­
no Karpackiej podczas, walk w 
górach Karpackich. Była to Dru-
ga brygada, któija wraz z Pierw­
szą Jozefa Piłsudskiego chlubnie 
przetrwały, nie , licząc Trzeciej, 
gdyż ta nie zdołała się faktycznie1 

zorganizować. 
W wiekoponiniłch. tych chwi­

lach trzeba by(b[mieć w sobie, 
coś więcej aniżeli wiadomości 
woiskowe. Kaczej mogły one nie 
być, byle był patrjotyzm, se^ce, 
duch narodu, i 

Przechodziliśmy niejednokrot­
nie chwile ciężcie naprz. na U-
krainie, podczas gdy wojska nie­
mieckie miały wszystkiego wbród. 
żołnierzom swoim dawałem za­
miast chleba kartki z proroctwem 
Wernyhory. I djuch zwyciężał. Z 
zawiązków tyrjh ożywionych u-

j czuciami wiary w zwycięstwo i 
v patriotyzmu powstała armia polska. 

Aralia Bulika esl kregoiłupem 
pafulwa iialsklego 

Jeśli kto ten kręgosłup zwali, 
zwali państWo. Nie chcemy sol-
dateski, natomiait armja polska 
była i będzie ożywiona najszla-
chetniejszemi uczuciami obywa-
telskości. 

Wbrew utartym powiedzeniom 
stwierdzić należjy, iż tu nie są* 
kresy. Tu jestśrbdel| Rols,ki. 

Kresy tle zaczynała ""« M Wilnem. 
Niestety i "środek teil jest za­

grożony. Woisko winno tutaj, mu-

cyt którzy ją czytają! Nie można 
tei nu zaprzeczyć. 

Wspomniane jednak pismo mia­
ło troskę: aby się konkurent nie 
zjnwił. Broń Chiiystel i 

A konkurent, jak na złość, 
pnyszedł. ! 

— Byli u pana ci, nowi?—zą-
pjtał pigularz największego mate-
mityka w całym1 grodzie, czytając 
pi srwszy n,umer „Bębna". 

— Nie; a u panef 
— Także nie. Hołota jakaś, 

pismaki, obieżyświaty! 
Podobne pytanie usłyszał sę-

d; la z ust naczelnika straży okra­
dzionych sklepów, ten od znanej 
działaczki, władnącej biegle piórem 
i od»półWiecza pracującej na ni­
wie wszelakiej fl-filantrppji, ta 
z;iś od żony starszego iastępcy 
u łodszego pomocnika w wydziale 
Niestałych Wpływów. 

Nie. Nowi nie byli u nikogo. 
Skandal! Elitę miasta, arysto­

krację duchową, rodową i pienięż­
na pominięto i bez jej wiedzy, 
zawiadomienia, zgody wydano 
,,Bębna"! 

Podrzutek! Bardzo „lewy"! 
Oficerskie dziecko! Kapitański sy-
rek'—szły wieści o nowym dzien­

niku, o tyle prawdziwe, iż rzeczy­
wiście jakiś zdemobilizowany ka­
pitan przyłożył fękę da „Bjębna", 
według jednychj w roli, oicp, we­
dług drugich—akuszera. 

„Trąba jerycn," nie dała za wy­
grane. Wysadzono dotychczasowego 
muzyka „Trąbyj' w nicość, pra­
gnąc, by inne usta przywarły do 
niej i, nowym napełniwszy ją dźwię­
kiem, wysiały, go echem w świat. 

Muzyk zawiódł. Tedy znowu 
inny zagrał łia „Trapie", chcąc 
przygłuszyć .Bęben". ; 1 

Próżne wjtółki. Ow bębnił, wy-1 
bębntaiąc o ijikichś nadużyciach,! 
o jakichś historjach, które powin­
ny były zginąć. 

— Nie moie mydlić oczu tern,) 
co się działo ojrzy odbudowie mo­
stu na NiemrjWI^darł siei „Bęben"' 

— Trzeba) |zi nim skończWćt — 
rzekł najpotęż 
uratowany cudem przy wysadza­
niu mostu.—Niezwykle ^dolneipió-
ro, choć ty kobiecej] dłoni. 

ł tu się,zaczyna 

Posiedź elitf 
stowarzyszeń! 

• i przenikać wtjwdil«, pomagać, 
podnosić ducha, współpracować .z 
czynnikami partltwowo-twórczaml' 
•połeczertstwa. 

To, co podkreślił In. dziekan; 
mianowicie moja' opieka nad rui 

- cham harcerskim, leży mi ogrom­
ni); na <ercu i datuie 'się jeszcze 
od r, 1911, kiedy zaopiekowałem 
się ruchem harcerskim we Lwo­
wie. 

Młodzie> wi^le zdziałać m<iże 
i powinna. Harcerze pójdą w ży­
cie, |ako obywatele penł poczu­
cia świętego obowiązku. 

Co zdziałać może—wiemy z 
walk z najazdem bolszewickim. 
Jeden bataljon dywizji ochotniczej 
złożony przeważnie z rnłjdztoiy!. 
chociaż był w n|lm I starzec 60-
letnl z dwoma iynami, byt pchnię­
ty do Łap. W czasie najgorszej 
deruty austrjacHiej ale widziałem 
tego, co sie. tam działo. IHie wi­
działem tam ludzi, ktorzyby wie­
rzyli w zwycięstwo. Wylądowali 
ochoczo z piestpia, na ustach, roz­
łożyli ognisko III oto uciekający 
w rozsypkę, zdemoralizowani żoł­
nierze jcli się skupiać koto ba--
taljonu ofchotnitzego. Wieczorem 
z jednego już pyły 2 bataljonyl 
Ten drugi z taiików. 

Pod Surażem młodzież ta sto­
czyła ciężkie toje z nawałą bol­
szewicką, pomagając do zorganij 
zowania'if)3 tyłach obrony War­
szawy,. 

Co nas cz »ka w przyszłości? 
o tern trudno powiedzieć. Stoję, 
na stanowisku] konstytucyjnem I 
pragnąłbym, zęby wojsko toyto 
użyte tylko doi walki z wrogami. 

Po powróci* z Francji byłem 
niejednokrotni^ indagowany: ,Cze­
mu generał jnie wziął za łeb 
wszystko"? Mk to jest jedna od­
powiedź: jj«stern człowiekiem 
prawa i legalistą". Ma tern stanoj-
wisku stałem i stoję. i 

Podczas iwojego objazdu in­
spekcyjnego , skonstatować mo­
głam, jak. wiel^ zrobiliśmy dotych­
czas w dziale organizacji armji. 

Warny armie, i kldra z pewnością 
.spełni twoje zadanie. 

Jako żołnierz, jestem z twar­
dej szkoły. Cjkłon nasz jest regu­
laminowy, Bąjdźmy prości, szcze­
rzy, otwarci ij niezanadto układni. 

Zachwycony jestem tutejszą 
dywizją. Jes^ to dla mnie mila 

• niespodzianka. Znalazłem świetną 
organizacje, i celowość zarządzeń 
na każdym kroku, czy to w wy­
szkoleniu, czV to gospodarce. Mo­
gę pogratulować i cieszyć się, ze 
istnieje tu współdziałanie artylerji 
konnej z jazdą, co ma wielkie 
znaczćnie. j | 

Nasza aftvlerj« ma tradycję 
wiekowa. Hodujcie tę tradycje, na 
zawsze z Wlttrą, że Pcflskaj zwy­
ciężona byćjmie innze, gdra. ma 
najszczytniejsze zadania do speł­
nienia z pośród innych narodAiw". 

Wizy la u harcerzy. 
Obiad skromny zakoiłczył p. 

pułk. Strzeininski ł,oalstem na 
cześć świty gen. Hallera! poczerń 
gen. Haller udał się'do gimna 

ęść I I . 

14 zarządów 14 
Obecnych siedm 

osób. Każda z nich mogłaby śmia­
ło przemawiać w imieniu 14 fca-
rządóW 14 stowarzyszeń, bo każ 
da prawie należy do 14 zarządów 
14 stowarzyszeń. , | 

Referuje znana działaczka na 
na rótnyqh niwach fi filantropi^ tu 
dzież społeczno • polityczno - oby 
watelsko - kornitetowo • wokalno 
tańcźąco - herbarkujących. ' °~A 

raz-w-raz jak grom: 
— .Protest. Etvka spolec^n 

Etyka towarzyska. Etyka osobistt, 
Etyka etyczna, po-etyczna, wy­
tyczna, miAczba. Tak inówie. 
Prasa WimĄ być szefzycielks, 
podkreślam; i szerzy<tiel,Ką! Ja< 
.Trąba". Niej jak .Bęben*'! 'llóśjc 
i jakość organów prasy musi.być 
miarą i wag4. Każdy organ zilp;-
clowaną jakością i zjakośclowi-
ną ilością A Jte :noWu prąd»m! 
Skończyłam! (Huczne oklaski]. 

Głos drugi* . 
— Zatem, szanown) zebrnnl, 

którzyście tak licznie przytyli* 
pozwolicie, że w szarą prozę uj 
mę powyższe słowa, stwierdza dc 
iż j es teśW zgodni w <&*iY 
„Proteście": „Precz i ,(Bębn.ei| 
—„Niech żyie „Trąba'll Ku iJ 

mtętnleńlu zaś tego czynu, k 
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n n«ęzl<ieo,o celem) odwiedzę 
harcerzy. Po drodjze napastuie 

pruta dwuch fotografów, któ 
też zrobili ki lka zdjęć foto-
aznvch. \ '•' 
W siedzibie harcerskiej gen. 
|. ra powitał starszy przodow-
NiWińskt ks. poseł I lalko i ks . 

lekt Piekarski. Cienerał Haller 
o interesował sitj rozwojem 
„erstwa i wypytywał o wszyst-
szc/egółowo. 

PMrti liipekijlaa 
gen. Hallera potrwa leszcze dni 
kilka* W dniu Wczorajszym gen. 
Haller udał się do Osowca a dsll 
bawi V DrodtlB skąd się uda do 
Suwałk, poczem powróci do War­
szawy. 

Generałowi Hallerowi cześć w 
jego pracy nad wyszkoleniem ar­
mii i zastępów harcerskich. 

bbk 

Wliczy l i z 
Można tez 
sach poda 

rizmiary klaski. 

r y l 

Pożar Rugustowa. 
(Telefonem t d własnego koresp.) 

A u g u s t ó w , dnia 10 czerwca 1922 r. (godz. 9 rano). 
,,!, 

10 

Mor.'' Ipłomirni. 

W chvul| obecnej, kiedy wam 
. ^ ra imam. w mieście naszem 

• zalrie niszczycielski żywioł. Ca­
la ewa pi łao rynku Wraz z |,rzy-
>eg a dzielnic^ eaarnięte pomogą. 

Diokofa pmrląctgo kwartału 
tluinv apajyc/nej gawiedzi. Cias 
nerm zaułkami w panicznym po 
pli LIIU —ijiby wezbrany powodzią 
nun gorSKiego-potoku — raje i pr*e 
we i sit; wartka fara głów ludz­
kich, unosząc z sobą pochwycone 
wi pospiechu szc»atki mierna i 
di|>bvt-<u worki z bielizną i poście 
1ą," ihiiuoKi i zawiniątka, jakieś 
s7jczo,'.ylnie cenne lub w bezmyśl­
ności rozpaczy przygodnie, inimo-
chcde^i, zabrane przedmioty. 

Nad wrzaun zgiełkliwej rzeszy 
pónoą desperackie okrzyki pogó­
rze vo W. Słychać' płacz dzieci i 
his ervcz:,e zawodzenie kobier. 
W Augustowie dziś dzień dopustu. 

i 
Gdzie zrodziło sic nieszczęście? 

'••i, .le polegać można (a czer-
ycr. dorywczo" w tym zamęcie pdi : 

tnf 
kuł* 
ryn 
nioi 

^ 

jak 

km 
)uz 
spr 
du. 
z 2 

szy 
no^ 
por),' 

gtó 

rmaciach hydra płomieni ky/ 
j ię w stolarni jednego z 

;owydi ZHUIKÓW. W niewyjas-
y dotychczas sposób zatliiy 
oagromadzone, wióry i odrazu 

ślujłfcrn ognia udt rzyly pod_nieo-
tynu>*anv strop pracowni -

W paru; chwil cały dom ploną», 
pochodnia. 
£amm zdołano pomyśleć o ja-
s ratunku, ogień rozszerzył się 
na sąsiednie domostwa, czemu 
>;ał dość silny wiatr od wscho-
Morze płomieni rozlewało się 

v».:'oł'iu»q gwałtownością 

Akcja ratunkowa. 

j .-o z a -.rosnącej z zawrotną 
tsu.Scią kieski postawiła na 

— pomimo bardzo wczesnej 
— całą ludność miasteczka, 

prz:de\i,szystkiem. oczywiście. 
mitisC'-' iv/Straż- Ogniową, Pol ioc 
i woisko Zalóguiący w mieście 

Fułi; ułanów objął bezzwłocznie 
vną oiacę-1 kierunek. Dowódz­

two Pułku prócz ludzi | kon) udzie­
liło Wszelkich poKladanych ) środ­
ków pomocy. Miejsce pożaru zam­
knięto kordonem, przy ocalonych 
sprzętach piętrzących się w bez­
ładnych zwałach, ustawiono straż, 
na ulicach przywrócono możność 
komunikacji. Jednocześnie dzie­
siątki toporów i siekier w musku­
larnych dłoniach ułanów kładły 
tamę. rozszalałemu żywiołowi. VV 
bardzo krótkim stosunkowo czasie 
przybyła straż ogniowa z Suwałk. 

Potęga miljonów. 

Wśród objektpw gagrożonych 
znajduje się młyn. Właściciel te­
goż w obliczu niebezpieczeństwa 
obiecał kilkumilionową nagrodę za 
ocalenie. Sowita p rem ja zachęciła 
tak bardzo obydwa pogotowia 
slrażyjogniowei i policję, że za - * 
jęły śię one niemal wyłącznie ra­
towaniem młyna, pozostawiając 
resztę miasta swoiemu losowi. 

Tu więc cała akcja ratunkowa 
spadla na dzielnych ułanów. C i , 
co nastawiali swe piersi w obro­
nie Ojczyzny i tym razem poszli 
tam, gdzie kazał im honor pol- " 
skirgo żołnierza, mało dbając o 
przyrzeczone skarby Przedew 
szystkiem zwrócono uwagę na 

gmachy publiczne, 

iak ratusz. Więzienie karne, dwie 
szkoły i siedzibę P. K. U. Żan­
darmeria woiskowa przeprowadzi­
ła więźniów w bezpieczne miej­
sce, z urzędów wyniesiono \w po­
rę anta. j 

Wszystkie wysiłki- zmierzają 
do umiejscowienia pożogi, które 
to zadanie wiatr niezmiernie utru­
dnia. Zachodzi obawa, że pastwą 
płomieni p.idną także inne dziel­
nice. 

Augustów, 10 6 (godz. 1 popoł.). 

Pożar został zlokalizowany 

o godz. 12 w południe, dzięki u/a 
nom 1 pułku, którzy do upadłego 

Pastwą 
sesyj, cz 
nęły doszefc 
w którym 
Bardzo 
znał ratus; 
Magistrat, 
piał nie w 
umieszczono 
Nc|bardz 
kupcy, 
mieściły 
rynku, 
tość tych 
bltżenlu 
składy 
towarem. 
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czarnymi zgłoskami zapisze 
szpadach .,Trąby", nadmieniam, 
astępującym 14 zarządom na-
Cfąfych 14 insiytucji nale2ą 
"-.-Iowa szczerei podzięki, a 

rtj'.c':cie 
l i Towarzystwu Popierania 
."iy i izu;k i — za współpracę 
(•zniżeniu teg.o przedstawienia, 
VM 1 * u Przytaciól Ll jzy O-
ZKowei za opracowanie tekstu 

u ,,Protest". 
5/ T-wu ...Muza" • za napisanie 

libretta na motywach pieśni; 
św do mnie jeszcze", 
4) T - * u Dobroczynności za 
pTatne; wydanie „Protęstu", 
1) T Wu Pol. Czerwonego Kr.-y-
za zastępowanie lutai ,,Pogn-

lalRafunKowego", 
'// T IŁU Rolniczemu za przy-
•• nabzei piewy. 
7, Ziwazkuwi Ziemian -+ to 

: T »u Hygieniczno-t^óiUriatC'-
u za iepszą. część w j tern 

fc dztfłaniu hygiemczno-oświatoweni. 
Vi'arzystwom: ,,Kola Polek", 

ązkowi Okręgowemu, KófeK 
ni.,zycl. '. Stowarzyszeniu l ' -
\r.\y.',%' Państwowych", .JKIL.-
• ' 'Jvl' f>tri icżemu'. ,. '! ' . 'W.'l)u-

r - l r 

mu Ludowego" oraz „Miejscowe­
mu Tow. Nauczycieli szkół śred­
nich" za trudy, przy „Pro teśc ie ' 
poniesione. 

Czołem, panowie, i cześć! 
Są tu wszystkie- stany, klasy, 

stopnie, schody, warstwy. Bez 
różnicy gatunków, płci, wyznań, 
przekonań, narodowości. Dopiero 
teraz wiemy, co znaczą słowa 
Heinego: 

,AVyście mnie nie rozumiel i , 
D/ugom nie rozumiał was. 

Gdyśmy jednak w błocie brnęli — 
Zrozumieliśmy się wraz"! 

\ a tern posiedzenie zakończono. 

.T raba ' tryumfowała, a umie­
ściwszy „Protest" na miejscu na-
czelneitn. zaopatrzyła go skromną 
uwagą, IŻ dana jej, .Trąbie", zu-
petj.a satysfakcje na nulem posie­
dzeniu, w którem uczestniczyło 
7 osób. reprezentując 14 zarzą­
dów 1 1 stowarzyszeń. , 

..Bęben" z wściekłości oddał 
swą skórę na bęben. 

Zaczem „Trąbo" nasza bęt-
n Jni orzm ;: 

Wandzik. 

Eiej 

rozpętanym elementeir 
już w ogólnych żary-

eratę na mfesiąc czerwiec. 

płomieni padło 27 po-
40 zabudowań. Splc-

ętnle dwie szkoły i dorr, 
mieściła się P. K. U. 

po|waźnych uszkodzeń do-
w którym mieści sit; 

Gmach więzienny ucier-
ele, tak, że ponownie 

w- nim więźniów. 
poszkodowanymi są 

właściciele sklepóW, które 
ilę w lewej pieryfer|l 

obr iconej w perzynę, war-
sklepów obliczają w przy-

pót nitljarda marek, 
bogiem przepełnione były 

/Co. nitet ratunkowy. 

Społecaeństwo miejscowe win­
no teraz p< myśleć o zorganizowa­
niu dorażn :j pomocy dla ofiar po­
żaru, pozbi wionych dachu i chle 
ba. -Naiwła ciwiej byłoby zawiązać 
komitet ratankowy, który zająłby 
się ooieką na miejscu i wyjedna 
niem zaponogt u władz central­
nych. Jedn > i drugie powinno na 
stąr ić bez straty czasu. 

pan 

Pierwszy wszechpolski 
Kongres esperanlyslów. 

W dniu 5 b. ni. o godz. 4 ej 
popoł. w Warszawie otwarty zo-
stoł w obucności około 600 osób 
pierwszy wszechpolski Kongres 
esp^rantystów. 

Obradom Kongresu przewod­
niczył prof Odo-Bujwid. Naczel 
nika Państ ya reprezentował gen. 
Jacyna. W imieniu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych przemówił 
p. L. K l i r reck i , zaznaczając, iż 
sprawą E^peraita mimo nawało 
zagadnień politycznych zajęła s|ię 
jóż Liga Ni rodów i. że polsklle 
MinlsterstW3 Spraw Zagranicznych 
żywo śledź rozwój ruchu espd 
ranckiego, rozumiejąc, iż język 
międąynarolowy esperanto oddał 
wielkie usługi sprawie polskie) 
już (chociażby z tego względu, że 
rozpowszechnił po całym świecie 
kulturę poh ką za pomocą prze­
tłumaczony :h na Esperanto utwo­
rów wielkich pisarzy polskich. M i -
nlstersiwo lnteresi/)e się szczegól­
nie sprawą zaproszenia wszech­
światowego kongresu esperanty-
stów do Wirszawy. 

Do prezydium Kongresu, iako 
wice-przewidniczacy zostali pr-
wołani, oprócz Komitetu organl-
zacyinego, m. inn.: • prezydent m. 
L o d ' l , Aleksy Rżewskr, dr. Fds 
ze Lwowa, redaktor Jan He r rW l 
z W a r s z a w - redaktor Artur Pan-
kratz z Bydgoszczy, prof. Bock 
(Bielsko) i (akób Szaoiro z Białe­
gostoku, który wygłosił też orzft-
mówienie powitalfie w imieniu 
esperantystów miasta rodzinnegp 
twórcv języka Esperanta! 

Wśród przemówień zanotować 
nnleży świetne przemówienie Le^ 
ona Belmonta, wygłoszone z wła­
ściwym jemu zapałem i tempera­
mentem w jeżyku polskim i esp^-
ranckim. Z delegatów przemawiał 
również przedstawiciel polskich 
esperantystów robotników ze Śląs­
ka Cieszyńskiego, przyznanego 
Czechem. 

Na posiedzeniu delegatów sto-
warzyszeńw dniu 4 b. m. uchwa­
lono stworzyć ,-Federacię Stów? 
rzyszeń Esperantystów w Polsce". 

jPosledzenie plenarna tegoż dnia 
wył luchało rrj. inn. ref ratu nrof. 
d-ra\ Czubryński^go o proiekcie 
jednóczesnei akci i w parlamencie 
całego śwtata, celem wprowadze­
nia ejperattta do szkół. Memoriał 
w tej sprawie został już złożony 
Ministrowi Oświecenia Publiczne­
go i będzie rozpatrzony przez R i 
dę Ministrów. 

Wieczorem odbył się pierwszy 
nubłicznv egzamin na dyplom pro­
fesora |Esperanta Pol ik 'ego Insty­
tutu Esperanto. Dyplom uzysk i ! 
deleget Powszechnego Związku 

Esaerantystów w Siedlcach! 
Czesław Pruski. 

W ostatnim dniu Kongresu od­
były się posiedzenia t.j zw./ .sek­
cyjne*, a więc: delegatów Powsze­
chnego Związku Esperantystów, 
młodzieży esperancklej, robotni­
ków, teozofów i t. d. 

Na plenarneni possiedzenlu te­
goż dnia uchwalono polecić Fede­
racji Stowarzyszeń Esperantystów 
w Polsce zaprosić na następny XV i 
Międzynarodowy Kongres Espe­
rantystów du Warszawy w roku 
1923 i prosić Rząd w myśl zapo­
wiedzi przedstawiciela Minister­
stwa Spraw Zagranicznych o po­
parcie. Uchwalono, listę kandyda­
tów na członKÓw Międzynarodo-, 
we«o Komitetu Językowego Espe­
ranta. 

Na wniosek |eduego z delega­
tów prowincjonalnych Kongres po­
lecił Federacji /wrócić się. do • 
Wszystkich Ministerstw •? prośbą 
o urriieszczenie w 'urzędach uży­
teczności publicznej, iak: poczto­
wych, kolejowych i t. d., w któ­
rych urzędnicy władają językiem 
esperanto, tabliczek z napisem: 
.oni parolas esperante". 

Kongres uchwalił zwrócić się 
do władz z prośbą (• nazwanie 
ulicy Dzikie) na której dr. Zamen­
hof zamieszkiwał, .ulicą Zamen­
hofa*, przyczem zaznaczono, że 
ulice takie istnieją w1 wielu mia­
stach zagranicą, w Polsce zaś 
W Białymstoku i Lodzi. 

Następny -WszecnpOlski Kon­
gres Esperantystów odbędzie się 
W Lodzi. 

Pierwszy Kongres esperanty­
stów z całej Polski dokona! .wiel­
kiego dzieła organizacyjnego! i 
przyczyni c ię niewątpliwie doj ro-
zwoiu ruchu esperancklego w kraj 
ju rodzinnym Zamenhofa,, gdzie\ 
dotychczas, niestety, był bardzo 
zaniedbany. Wyraźnym dowodem 
tego zani-dbania i niezrozumienia 
przez soi łeczeństwo Wielkiei wa­
gi kulturalnej ruchu esperanckie-
go jest ten przyury fjikt. że cała 
prasa polska, z wviątkiein jedynie 
„RobotnikB" i „Kurjera Polskie­
go", przemilczała zupełnie o tym 
Kongresie. 

Smutne, ale prawdziwe. 
J. Sz. 

Walka z drożyzną 
Zwycięską walkę z drożyzną 

przeprowadzić mogą Spółdzielnie 
rolnicze. Jedną z przyczyn z każ­
dym tygodniem wzrastającej dro­
żyzny są wielotysięczne rzesze j 
rozzuchwalonych pośredników.-
r"ośredmcy ci nabywajją u ' rolni­
ków tanio produkty, sprzedając 
je niejednokrotnie ze! 100 proc. 
zyskiem. Spółdzielnie spożywców 
są często narzędziem w ręku 
elementów pośredniczących, wobec 
czego nie są wstanie same'zata­
mować fali drożyźnianei-

Dopiero wówczas, gdy spożyw­
cy uskuteczniać będą zakupy ar­
tykułów rolnych w spółdzielniach 
rolniczych, nastąpi zdrowa i tama 
wymiana. Naczelny |<omisarz do 
Walki z Drożyzną Winien Wezr 
wać Związki Spółdzielni rofhiczo-
handlowych, mleczarsko-jajczar-
skich i tp. do czynnej akcji za­
opatrzenia miejskich kooperatyw 
spożywców. Rzecz prosta, iż na 
ten cel niezbędne b^dą kredyty* 
na obroty w spółdzielniach rol­
niczych.—Kredyty te zostałyby 
użyte najcelowiei. 

— i 

S p o M i i a neteorałsDiczie. 
Stacji przy P. S. N. w Biaf. 
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CZEKWIEC 

11 
Niedziela 

Białystok 

Dzid: Barnaby Ap. 

ł(,Jutjro: Jada Wyznawcy, 

. W s c h ó d Btońca o c 4 1. 
Zachód o (i- 8 5r> 
Włchód ks. o «. 10.00 u. 
Zachód o fl. 6.2(1 r. 

— OłObllle. Prezydent miast<> 
p. Bolesław Szymański wrócił i 

.Warszawy. 

— Niglilrit w walec i irśiy 
m a . W tych dniach odbyto su 
posiedzenie Magistratu, na k t f ren 
vlce-prezydent zakomunikował •' 
przyznaniu miastu kredytu w. jwy 
sokości 120 mil i . ink. dla zakupi 
towarów, w celu zwalczenia Jjr«. 
żyzny. Magistrat uchwalił k re jdr 
ten przyiąć I rozpocząć Iwajlkt, 
zfdrożyzną. 

Akademiekle wy-Jady rolnicze 
Przypominamy, iz zapowiedzian\ 
cykl WyKlad^w-^o ln iczych ro / 
poczyna się w Białymstoku djni < 
dzisiejszego o godzinie 5 ,pi 
południu w sali Magistratu, poejlti. 
programu pedanego zeszłe) We 
dzieli w', Dzienniku Bia łostock i^" . 
Komunikujemy jednocześnie I n 
przejmą prośbę fjtowarzystwa ko' 
niczego, aby * Wszystkie os^by,. 
wchodząc na wykłady, zechciał* 
podać swe [nazwiska i profj-sji 
celem ustalenia charakteru ai|dy 
tor j uin. 

— Podwyższenie pensji. Dnda 
tek drozyźniany do pens|i urzęd 
niltów państwowych za czerwie-
ma wynosić 80 pr.pc. zasadnicza > 
pensii. > 

— Pod uwąoc ladacych du 
Gdańska. Osoby, udające się d 
Gdańska ze stareim l^gitymacjąuo 
poiskiemi. nie zostają wpuszczane 
6o miasta. Każdy Uyieżd,ż«*iąc\ 
powinien^ zatem mieć „Dowód" 
osobisty- ! • 7 v 

— DOWÓŁ Wczoraj przybylr 
do miasta: 1, wagon towarów ko 
lonjalnych, 1 wagon szmat, I WH 
gon wełny, 1 wajjon mąki. 

— Ja|a s(«nl|iy. Tutejsi "hut 
townicy zakupil i! większe i(uści )M , 
dla Białegosipkui ' Pierwsza częś« 
tego transportu |iU nddeszła, wskt 
tek czego cena |aj uległa zoiżce 

— Za drogie papleroiy Zwm 
cają nas/ą uwagę na to, że wła­
ściciele sklepów przy ul. Kny^cyń 
s«iei i Antutiiukjowskiei pobieraj>i 
zbyt drogie cefi.y za papierosy. 

— Kupcy Ł Waniawy. Do BIB { 
legostoku przybywają coraz cz<; 
ściej" kupcy z Warszawy po za­
kup waty. Wata zdrożała o '/."> 
iprocl : j ! • 

Znaletlone W Komendzie Po 
licu Państw, poty. BiałirstiocKleg-' 
(Warszawska Nk 5) znajdują . sic; 
do crdebrania jprzez prawego wła 
ściciela pieniądze, znalezione im, 
st. Białystok. 

' ioiOrmalor letyarikl m. Białego­
stoku, Który zo względów tecn 
niezłych dotych:zas nie ukazał 
się—w najbliższych dniach opuści 
prasę. 

Drganlzacla 
moBlHMwanyel* 
2^ czerwca rP. 
Warszawie zjazd 
biczowanych; 

- Bialysiok 
ni. SlenKtewicza 
szereg sklepów. 

— Zamówleala 
brykanqi mie 
Warszawy 
Wojskowe. 

ejsco 

sa-aaaomoey zie 
ofieerow- w d, 
ma się odbyć y> 
oficerów zdem|i 

tle bidile Pr/v 
56 wybudoian 

x U/aniawy F 
* i . otrzymali ; 

zamówieni \ nB sukrj 



t 
SffiAiiSt.^!^ < iffliHłMIlllWf wilWHw H. 1 (BUR pBtnantów. Publiczność poprze nie­
wątpliwie ten szlachetny cel. 

Sanowoine lajcelr lokalu. Kie-' 
równik1 Oddzidu Technicznego 
Urzędu Pocztowego w Białymsto­
ku, p. Gumiński pomimo bardzo 
niedługiego, pobytu w mieście na-
•zem, dał się |uż poznać ze swej 
wyjątkowe] energji i nieliczenia 

; :Ję z.njk'1m i n.czem. Ie-j ostat­
niej zwłaszcza nonszalancji do­
wiódł samowolnem ewakuowaniem 
tsetaperatywy Pracowników Poczto­
wych z zajmowanego przez nlq 
dotychczas lokalu w gmachu 
Poczty, umieszczając tam biura 
swojego Oddziału. 

Kooperatywa Pracowników Pocz­
towych nie zostało Jeszcze rlikwi-
dowapa, a nawet Jest wątpliwe, 
czy dojdzie do likwidacji, która 
byłaby ciężkim grzechem przeciw '• 
tej ee wszech miar pożytecznej 
instytucji W kolach pocztowców 
utrzymujev sie niezłomne prze-
(świadczenie, iż przy odpowiedniem 
(kierownictwie* kooperatywa' moż£ 
oddać nieocenione usługi, lak tb 
było w roku ubiegłym. W każ­
dym razie rozporządzanie się cu-
dzo> własnością jest i pozostanie 
nadużyciem I winy tej nie umniej­
szy nawet zsyłanie się na członka 
t . 'zw. komisji likwidacyjnej, p. 
Miętkę," któr/ n,e posiada żadnych 
nadzwyczajnych pełnomocnictw. 

Do sprawy tej powrócimy jesz­
cze. 

— Jaiia rawria l ; Na rowe­
rze przy ul Sienkiewicza ugania 
iq się cykliści Należałoby zabro­
nić takiej jazdy. 

— SniirlilMtt. Za czas od 
21 dn 27 biTi zmarło 10 osób, 
/. nich A katolików, 1 ewangielik 
i 5 zydow 3 mężczyzn • 7 ko­
biet. 

— Pru|ichanlc Dnia 9 bm. na 
Lipowej uJ. został przejechany 8 

-, letni Julian Mirkowiczpc odnosząc 
przy tern lekkie uszkodr&nie ciała 
Zauiezlono go do demu. 

— Pr in i tek . Drria 8 b.m. przy 
ul. Poleskie) znaleziono podrzutka. 
Zabrano go do ochronki. 

— HilOdaly papai- Furmanka 
Mejera Czynurkina została \) dro­
dze z SnkółKi do Grodna zatrzy 

. mana przez bandytów, którzy roz 
poczęli rewizję pasażerów. Na 
szczęście nadiechal samochód woj­
skowy i bandyci zbiegli. : 

'— Zalrtraanie iklifa. Policja 
zatrzymała w lesie Zabłudowskim 
niejakiego Czarnowicza. który 
zbiejjl z obozu dla jeńców w Strzał­
kowie, 

j 
' .— forta" aa alley. Przechodzą, 

cą ul. StKaż<ką Anna Klubitkowa 
ptarcztifa się żle i upad/a na chód 
nlk. Podniesiono ją t odwieziono 

"dorofką do domu. W drodze Klu-
bltHowa powiła bliżiięta. 

— 3imabÓ|Xr«0 Dnia 8 b. m. 
po pot. w mieszkaniu swojem w 
Wasilkowie zastrzelił się Jan. Dy-
backi. SamoDójca zostawił kartkę^ 
w której pisze, że odbiera sobie 
życie, ponieważ fest chory na raka. 

— BCI fOWOBÓW. Dnia 8 b.m. 
został aresztowany za nieposiada­
nie dowodów osobistych Józef 
Roszkowski. 

— Ptielg za itoiileltm. w 
nocy z 8 m 9 b. m..nieznani 
sprawcy przedostali się oo miesz­
kania Miny Rejny (Kacza 3) fa 
pomocą podrobionego klucza i 
skradli 22 dolary i 50 tysięcy pol­
skich marek. Policja ustaliła, iż 
sprawcą kradzieży jest Szmul Gar-
finkiel, którego tez aresztowała. 
Już w drodze do łcomisarjatu Car-
fink|el usiłował uciec. Policjanct 
d«h za zjttegiem parę strzałów, 
jeden z nich zranił uciekiniera, 
trafiając go w prawy bok. W sta-

• nie eteżkim odwieziono rannego 
do szpitala' miejskiego. 

Pamiętajcie 
O n iedo l i 

repatrjantów. 

Podaje się do opólnej wiadomości, 
n» 1 czerwca r l>. wprowadza się nowy 
osobowego i pociągi osobowe będą^ktirsc 

ie o północy z dnia 31 maja 
lozkład jazdy pociągów ruchu 
wały jak następuje: 

Odchodzą z Białegostokii do Warszawy 
Pociąj pospieszny Nr. 1002 ó g. 7,15 przy 

osobowv Nr. 1 1 1 2 . . 2,51 
. ' Nr. 1212. . 5,10 

, Nr. 1312 . . 11,20 

Do Łosośny i Suwałk 
Pociąg pospieszny Nr. 1001 o g. 0,12 przychodzi do Losośny przyst.!' Z.30 

osobowy Nr. 1111 „ . 6,45 

mieszany Nr. 1051 .. . 18,40 

Do Grajewa 

hodzl do Warszawy Gł. 11,35 
Wll. ą05 

. 10,30 

. 16,50 

Losośny 
Suwałk 

9,32 
14.00 
21,27 

1,50 

Pociąg osobowy Nr. 12 o godz. 5,00 przychodzi do Grajewa 
Nr. 1314 „ „ 18,45 

7,5 J 
22,05 

Do Lwowa bezpośrednia komunikacja przez Czerem­
chę, Brześć, t~owel 

Pociąg osobowy Nr. 11 0 godz. 23,25 " ? 

Do Baranowicz przez Wotkowysk 
Pociąg osobowy Nr. 1211 o g. 22.35 przychodzi do wołkowyska 2,07 

. Baranowicz 7,55 

Do Raszujki i Łomży przez Łapy, Śniadowo 
Pociąg mieszany Nr. 1452 o godz.. 7,50 

Przychodzą do Białegostoku z Warszawy 
Pociąg pospieszny Nr. 1001 odchodzi z 

chodzi 
Pociąg osobowy Nr. 1111 odchodzi z 

Pociąg osobowy 

Warszawy Gł. o g. 19,40, przy-
do Białegostoku o godz. 25,59 
Warszawy Wll. o g. 0,50, przy-

chłodzi do Białegostoku o g. 6,30 
Nr. 1211 odchodzi z Warszawy Wll. o g. 16,20, przy­

chodzi do Białegostoku o g. 21,55 
Pociąg osobowy Nr. 1311 odchodzi z Warszawy ,Wil. o g. 12,45, przy­

chodzi, do Białegostoku o g. 18,25 

Z Suwałk i Łosośny 
Pociąg pospieszny Nr. 1002 odchodzi z Losośny przyst. o g. 440( przy­

chodzi do Białegostoku o g. 7,05 
Pociąg osobowy Nr. 1112 odchodzi z Suwałk o g. 18,30, z Losośny 

o g. 23,30, przychodzi do Białegostoku o godzi 2 31 
Pociąg mieszany Nr. 1052 odchodzi z Suwałk o g. 4,00, z Losośny 

8:10, przychodzi do Białegostoku ó g. 11,05 

Ż Grajewa 
Pociąg osobowy Nr. 11 odchodzi z Grajewa o g. 19,00, przychodzi do 

Białegostoku o g, 22,15 
Pociąg osób. Nr. 1313 „ . o g. 8,00, przychodzi! do 

Białegostoku o g. 11.00 

Ze Lwowa bezpośrednia komunikacja przez Kowel, Brześć, 
Czeremchę 

Pociąg, osobowy Nr. 12 przychodzi o godz. 5,25. 

Z Baranowicz przez Wołkowysk 
Pociąg osobowy Nr. 1212 odchodzi z Baranowicz, o g. 20,05. 

wyska 1,25, przychodzi do Białegostoku o g. 4,50 
z Wołko-

Z Raszujki i Łomży prz\ 
Pociąg mieszany Nr. 1451 przychodzi <lo Białegostoku o g. 0j4$ ' 

W pociągach osobowych Nr. 11 i 12 od 1 czerwca rj b. będą 
kursowały wagony bezpośredniej komunikacji {Grajewo — Zdołbunowo 
przez Białystok, Brześć, Kowel i bezpośrednia! komunikacja Grajewo— 
Łuck przefc Białystok. Brześć, Kowel, \ iwerce^ 

W pociągach Nr. 1451 i 1452 bęc a, kursowały wagony bezpośre­
dniej komunikacji Białystok —Łomża p 

z Śniadowo, Łapy 

zez Łapy—Śniadowo 

k DDYRrJKCJA BIAŁYSTOK. 

Gród 
Poc. 1714 osobowy z Warszawy przy) 

1716 „ z Oran przyjazd 

Łosoś 

u 1001 pośpieszny z Warszawy 

. I I 11 osobowy z Warszawy przyja 

IJ112 . z Suwałk przyjazd 

,1 ' J 
. 1!052 mieszany z Sywalk przyjazd 
. 1051 . z Białegostoku pr: 

' ! 

z Grodna dc 
• 

. 4077 mieszany do Jezior odjazd' 

n o. 
azd — 12.05, poc. 1715 osobowy 

do Oran odjazd- 12,25 
21 27, poc. 1713 osobowy do 

Warszawy odjazd—21,47 
n a. 

azd —2,30. poc. 1002 pośpieszny 
do Warszawy odjazd—4,40 

1^—9,32, poc. 1111 osobówry do 
; Suwałk odjazd—J10.00 

22,44) poc. osobowy do War­
szawy odjazd-^23,30 

— 7,50, poc. 1052 mieszany do 
Białegostoku odjazd—8,10 

yjazd-^21,27, poc. 1051 miesza­
ny do ^uwałk odjazd-21,47 

» Jezior 
-12,10,|poc mieszany 4076 mle­
czany z Jezior przyjazd—21,35. 

(kutsuje codziennie). 

•mmmm 

! 

MSTY^REDAKCJl 
Wielce Kzanowny Panie l{ 

Redaktorze! | 

Uprzejmie pr>szę \o zamiesz­
czanie przy komunikatach i wia­
domościach, odnoszących się do 
szkół RzemitślrJlcjzycri, uwagi, ze 
dotyczą, onfj ajlbfo szkoły Rze 
mlęślniczej Iztaelir.kiei, lub te* 
Państwowej Szk^y Rzemieślniczor 
Przemysłowej. , 

Podawane bowiem wiadomoś­
ci,! jak np. io otrzymaniu kilku­
nastu mlljonów na pomoce riau-
kowe, o stralku szkolnym l t. p. 
powodują w(e1e zapytań, a T. pew­
nością, wywierają. przekonanie, że 
sprawy te dotyczą powierzonej 
ml szkoły. Dodać przytem ir.usze, 
że tego rodzaju mistyfikacja od­
nośnie stralku szkolnego może 
przynieść ujmę całemu grona na 
uczyclelłklemu, które, mimo skrom­
nego wyiagrodzenia. spełniało z 
poświęceniem swe obowiązki. 

Z szczególnym szacunkiem 
Dyrekt >r Państwowej Szkoły 

RzemieślnicaofPrzemystowej 
p Efiałymstoku. 

i 

Rozmaitości. 
Podatek na ludzi roztargnio­

nych. 

Rząd belgijski wytoczył wojnę 
ludziom roztargnionym i nałożył 
na nich karę. Nie więzieniu wpraw1 

dzie, w każdym jednak razie pod­
ciągnął roztargnienie ich pod ka-
gorję przedmiotójw, podlegających 
opadatkowaniu. 

Dekret, mianowicie, belgijskie­
go ministerjum spraw wewnętrz­
nych nakłada podatek stały je­
dnego franka na rzecz państwa 
na wszelkie przedmioty znalezione 
bądź to na ulicach i w lokalach 
publicznych, bądjż też w tramwa­
jach, wagonach kolejowych, do­
rożkach i td. ' i 

Ponieważ liczba roztargnionych 
jest w Belgji nie mniejsza, niż 
gdzieindziej, przeto rząd beigijsKi 
spodziewa się' osiągnąć z tego 
źródła klika miljonów franków do­
chodu. 

Obufiesiezenie 5786 

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
obwieszcza, że do Rejestru Han­
dlowego, działu fl. zostały wciąg­
nięte, następujące firmy: 

(Dokończeni^). 

W dniu 20 rfiaja 1922 r. 

Pod Ni 1620L Firma przedsię­
biorstwa: .Sklep! spożywczy Bela 
Kryńska". Przedmiot — sprzedaż 
produktów spożywczych Siedzi­
ba — Gródek, powiatu Białosto­
ckiego. Właścicielka Bela Kryń­
ska, zamieszkała w Gródku, pow. 
Białostockiego. ' 

Pod( Na 1621. Firma przedsię­
biorstwa: .Przędzalniany zakład Ni-
son fljzenbergt. Przedmiot—wy-

\rób przędzy z cudzych materja-
łów. Siedziba — Białystok, przy 
ulicy Jurowieck|ej, Nr. 25. Właś­
ciciel Nisoh fljzenberg Białymsto­
ku, przy ulicy Sienkiewicza, Nr, 5, 
zamieszkały. 

Pdd W» 1622- Firma przedsię­
biorstwa: .Herbaciarnia Józefa Syl-
wanowicz", Przedmiot — utrzy-( 
mywanie herbaciarni. Siedziba — 
Białystok, ulica Marjampolska, Nr. 
94. Właścicielika Józefa Sylwano-
wlcz, zamieszkała w Białymstoku, 
przy ulicy MarJ^mpolskiej, Nr. 94. 

Pod Nt 1623. Firma przedsię­
biorstwa: .Sprzedaż towarów łok­
ciowych Mozejs Gutmar.". Przed­
miot — sprzedaż łokciowych to­
warów. Siedziba — Starosleke, 
ulica Sienkiewicza. Nr. 3, powiatu 
Białostockiego, j Właściciel Wozes 
Gutman zamieszkały w Starostę I-
cach, pow. Białostockiego. 

4— 
Pod, to 1524J Flrłlt^jpr^edsic-

bfoTstwa: . S ^ p bifodukft^ .spo 
iywc*ych Juljft-n iKatoMMS'': (Przed­
miot — sprzedaż, produkióW spo 
żywczych i plwU. Siedziba — w 
Jaświły, powiat łi Białostockiego 
Właściciel Jjljari Kawałko/ zam 
we wsi Jaświły, pow. Białostockie- i 
go- ł j 

Pod NŚ 1625, Firma prtedsic-
blorśtwai-.Owsiej Segal". Przed­
miot — sprzedaż sukna i (manu­
faktury. Siedziba Białystok, ulic*-
Giełdowa, Nr 6. Właściciel Owsie 
Seg»l w Białymstoku, przy ulicy 
Waszyngtons, Nr. 10, zam. 

Pod Ns 1&26. -Firma przedsię­
biorstwa: .Moiźesz fljzenśimidt" 
Przedmiot —| mechaniczny zakład i 
śluaarni. Suidziba — Bialyatok, ui 
Fabryczna. T-\r. 19. Właścidtel Mo 
zts fljzensznildt w BlałymsWkL 
przy ulicy Fabrycznej, Nr. 19, ze 
mieszkały. 

Pod to IB27. Firma przeosie-
bjorstwa: „Sklep spożywczy i «c-
lónjalny Kuble! Zelcer" Przec-
miot — sprzedaż produktów spe-
żywczych i kolonialnych., Siedzi­
ba — Białystok, ulica Zamenhofa. 
Nr. 12. Właściciel Kusiel Zelcer. 
zamieszkały w Białymstoku, przv 
ulicy Sosnowij, Nr. 2. 

Pod JYs 1626. Firma przedsię­
biorstwa: _Restauracja .flkwarjum, 
Morem MendelbaurrT. Przed­
miot — utrzymywanie restauracji 
i sprzedaż napojów alkoholowy^. 
Siedziba — Białystok, Rynek-Kós-
ciuszki. Nr. 6J Właściciel flbrarri 
Mandelbaum, zamieszkały w Bia­
łymstoku, przy Rynku-Kościuszku 
Nr. 6. 

Pod to 1629. Firma przedsię­
biorstwa: .Skład Sukna Samuel 
Lichteniztejn*. Przedmiot-r-sprze-

r daż sukna. Siedziba — B ałystok, 
ulica Kupiecka, Nr, 17. Właści­
ciel Samuel-Jona Lichtenszteig, 
zamieszkały w Białymstoku, przy 
ulicy Sobieskiego, Nr. 1. 

Pod to 1630. Firma przedsię­
biorstwa: „Zegarmistrz flbram Tes« 
ler." Przedmiot — wyrób oraz 
sprzedaż zegarków i rzeczy zło 
tych. S edziba — Białystok, uliczt) 
Lipowa, Nr." 12. Właściciel Abrarti 
Tesler, zam. przy ulicy GrodzierU 
sklej. Nr. 8 w Białymstoku. I 

Ob wieszczenie. ^ 
Wydział Hipoteczny Sąfru Okrę­

gowego w Blałyrtistoku obwieszcza, 
że otwarte zostały postępowania 
spadkowe po zmarłych: 

1) Lejbie Guz i Symie Perc^-
wej właścicielach nieruchomość 
w m. Białymstoku przy ulicy Siejnt 
kiewicza pod Nr. polic. 10, a mię?^ 
skim 5 (dawniej ulica Mikołajew­
ska Nr. 5, a przedtem 227 

2) Lejbie Guz właścicielu dwocri' 
nieruchomości w m. Białymstoku] 
I. przy ulicy Elektrycznej pod NV| 
polic. 7, mieszk. fci02, ||. równiej 
przy ulicy Elektrycznej pod Nri 
miejsk. 603, polic. 5, (dawniej ulij 
ca Mieszczańska Nr. 278, poprzedf 
nio ul. Klejndorfska Nr. 134). 

Termin regulacji spadków tych 
wyznaczony został na dzień 26 
października. 1W22 r. w kancelarii 
hipotecznej, gd*ie intęresowan)i. 
winni zgłosić prawa swoje, pod 
skutkami prekluzii. 

Białystok, d. 29 maja 1922 r. 

Rynek wMknlsfy blafoitochl 
za alzia*) « o i o rający. 

Karo . mk. 1100—1500 
Kastor kolorowy . . ., 700—-U0O 

„ zwyczajny . . „ «Ó0—lOOp 
„ ciemny . „ 800— Spu 

Burka na «eln. oso. r ,. 1200—1500 
„ na baw. osn. . „ 600— 100U 

Paltotowe z podszewka „ 2800—5400 
Koce szagatowe szt. . „ 5000—600» 

„ komend. . . . 1000—1500 
S z m a t y 

Zwyczajne 

W e 1 a a 

mk. 3000 pad. 
7000 

mk 

„dibet" 

„checo" 
,feln" 

Ryawk M t y . W»U aptec 
Newtarksl 70fTmk. ^ f r 

Wata blat* 1 (at. (flnaa Lipfceła). 
790 ink. 

Wata Mati 1 gat. (lanych fina) |0O mk 
Wata II i fit H atJÓ-»80Tmk. ^ 

40000 pud, 
60000 . 

(firm 
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IŃttORMAI i i lprtensslBaii 
m. wojaw. • ! • • • ! 

ORMAT, 
gostoku. 

B i u r * t ranspor towa. 
Haatapsl—Powszechne Towarzystwo 

Transportów i Żeglugi- Sp. z ogr. odp. 
Oddział w Białymstoku, ul. Slcnkicwi-
CM H Teł. 211 

• l e y i M i łk i S. A. (Transport Polski:) 
Kop. Zakład! Mk. HK).(XX),tXlO załatwia: 
traa»oortowi:nic ładunków lądem I wodą 
w p«iistwia I za granica, ekspedycja, 
clenie, megMtfnoWBnle, ubezp. transpor­
tów, warraijiy, finansowanie zakupów, 

komis, inkaso. 
B i u r o o k r ę t o w e . 

BatMarati M M M M I I I ka i o. od. 
ul. SieaWewleza 2 1 . Poleca Podręczni-
ki. dzielą naukowe literackie, społecz­
ne, techniczna, rolnicze; muzyczne, pa­
pier zeszyty pnyb. f mat. plam. ksicoi 
buchalter, i t. d. Hurt . dr i - I . 

Wyrób baboratiiiin „Sflh.TAS 
Krem MetaaMrfoza 

„Gejsza M« I" 
poleca sif 

przeciw tajtf l t -
IISBll. f l H j m 

I żółtym plnjuom 

/Sejsia Ns 2" 
poleca Mę 

braecfw mHram. 
pneaiim.ntuiim 

l ta*9jt vtMom 
cery. 

Canadian Pacific 
B I A Ł Y S T O K 

ul Slinkiewfczi 5. 
re<)>ilHinJ bezpośredni.! komunik.u |<1 

du K a n a d y i A m e r y k i . 
Z.iCstwi be?plDiuio piosby 

1) Jo KonMil.i celem ol i . yinanUi 
wi/y Anierykiiiislvii,i. 

2) do Urzędu Kmigracyjnego ce­
lem otrzymam.i puspordi /.H^raincz-
negu 

tąóut vi apr»lach I iktadaiti apltoznyeh 
O a a d n i o t w c . 

Taeariyitwa Otadrtew Parealacyjna 
..Tupir" • Waraztwli Sp. .. ogr. odp. 
1'rzedstaWkiel w Białymstoku Juljanja-
kiibowskijulic:! Lipowa, Hotel Falas. 

K n e w o y . 
Pierwszorzędna cłirzeticjaiiska pra­

cownia ubrania wojskowego i cywilne-
go cechowanego majstra Michała rlall-
aaaoklias. Przyjmuje obstalunkl na 
płaescze i frencze wojskowe, oraz pal­
ta, kostiumy, futra, surduty, ^smokingi 
eywi|ae i bekiesze z materiałów włas­
nych i ppl klijentów, za wykwintne i 
sumienne wykonanie robót wielki zloty 

• metal, Warszawa 1910 r. krzyż honoro 
wy, Neapol 1013 r. Białystok, ul. Lipo­
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So­
boru)! Obstaltuiki wykonywują się su-
mienale i punktualnie. 

SUKNO a n g i e l s k i e 
-=- i -+ 

I t o m a t i o w a k i e 
Rll I OChrymikl, Sienkiewicza ]S 

Wszelki wybór niaterjalów najlepszych 
gśtuaków sezonowych. Przy większych 
zakupach na raty. 
" i ' n i i 

f t e > a w i o « k i , o b u w i e 
i s k ó r y . 

ł I M M bmltaSik l . Lipowa 1f>. Maga 
zyn-obuwia raczkiego, damskiego i dzie­
cinnego. 
' llafutaeka tfnrtpenia Ikar ui.x Kiiin-
-tklego Nr. 9, poleca skóry pdeszwiane 
errromowe, lowar hamburski. JŃemzy 
lakiery. ' 

Albit. 
Wyrób laboratorjum 

„ S a n i t a a " 
Jest najlepszy środek do czyszczenia 
b i a ł y e b p a n t o f l i . Nie psuje obnwia 

I przydaje jej należytą białość 
Ż ą d a ć w e s ą d z i e l '. 

Skład olei , smarów, 
pokostów. 

RYNEK KOŚCIUSZKI 15. 
wylłcam przedstawiciele znanej fabryki 

-OlSEL-OlL'1 S-ka tech.-przem. . 
R. <ł04ycki-Cwirko i's.ka sprzedaż hut-
tow» i detaliczna po cenach fabrycznych. 

Ofdlewnia żelaza, fabryka 
maszyn i narzędzi rolnicz. 

I E Dojlidzki 
BIRLYST.OK. ul. Grunwaldzka 55, '• 
r ' Telef. 250 

P o l e c a : 
Osie do wozów wszelkich wymiarów 

i tasonów 
Buksy wolowe to-*one. 
Płyty, rusztci idrzyt^.rś kuchenne. 
Drzwiczki bcrmeŁyoziie ^wtuantowaae 

do piecouk 
I W y k o n u j e -

Wszelkiego rodzaju, otfl-iwy surowe 
i toczer*" <Wa s<u.'ŁtinV. młynów 
i tartaków i ,. U 

S k ł a d ż e l a z a i l y r o b ó w 
ż e l a z n y c h 

E. DOJLIDZKI 
ul. Kupiecka K« l, telefon 177 

regz. od IK87 r.) 
Żelazo, blacha, gwoździe, garnki, 
narzędzia rolnicze i rzemieślnicze. 

Wielki wybór artykułów techniczno-
budowlanych. 

Wina wódk i . 
JaMb Lllt iyt. Wina owocowe. Skład 

win I wódek. Rynek Kościuszki -Vt 11. 
D z i a ł W i n n o - k o l o n j a l n y . 

B r a c i a G ł o w i ń s c y 
Rynek-Kościuszki .Vs 9 

polecają: piel wszorzędnych firm 
Wadkl, blklary, Wina. towary kolon­
ialne, Majki na baby, wanilię, migda­
ły, rodzenki i różne zapachy. Cygara, 
Mydlą toaletowe .Puls". 

Domy Handlowe. 
Dam Handlawy Mlicsytław laiijiki-
Oddzial w Białymstoku, Kolejowa 20. 
Tel. 296, pplecai koks Górnośląski, 
„2abrzq", brykiety węglowe, wapno 
Kieleckie, cement, gips, papę dacho­
wą, oraz wszelkie materjały budow­

lane. 

Oem Handlowy Bronisław Firtamkl ul. 
Lipowa lir. 6. 1 piętro. Poleca pof ce­
nach ' konkurencyjnych manufakturę, 
wszelkie artykuły Spożywczo-kolonjalne. 
Naczynia kuchenne, żelazne emaljowane,. 
dbuwie męskie, damskie, dziecinne. Skó-

^nat. tw .-betonowe wyroby i skład mat. bud 

SWad l i Miuteunika 1 w podwórzu, również 
- od pi. Saforepo 11 i ul' Hiilowe) Z. 

Kręgi do Studzien 
e ł e l e n a ekładasle 

Lekarze specjaliści orzekli , że choroby żołądka 
i ep idemiczne powstają z wody zgniłych ' st>j-
dzjeń drewnianych!—Usuwajc ie takowe, budując 

l *< * ro - h p f n n r » U / P dające jedynie 
wotne L / C I U I I U W C , zdrową i czystą 

wódę a znacznie są tańsze i trwalsze od p r e d k o g n i . 
jących, wodę, zatruwających studzien drewnianych 

I ' I 

^ ! ry poleaiwlane miękkie. Wielki w 
WyrobjóW szklanych. Huit—Detal. 

W y r o b y aWIa i tn* . - i 
iłobafakl I Ba. Aralniwikl (dawn. 

J. Su piro, firma eg-z. od 1843 r i , Rynek 
Kołclkszkl Nr. 4, tolef. 307. [ 

Żelazo, blacha I art. techn .budowlane. 
Osie wyboru Słomskiego, wielki wybór 
naczyń kuchennych. ! 
Uwaga! Ola Stowarzyszeń Rolniczych I 
Kooperatyw cętiy fabryczne. 

I Z a k t a d y 
l a k t r c t a o h n l o c n e . 

Brania Paryi, Lipowa -KI w podwórzu. 
Initalacji, raparacja i prsiwljanla 

Oświetlenia motoniu', dynamomaszyn, 
tiansforniatorów, oporników, amnero i 
woltomierzy, przyrząd ów medycznych, 
sygnalizacji I etc. 

Budowa l ; raparacja i<i>'l<iiiow i 
urznilzcn tei('loiiii'zuyi'ii. 

'db' Inbli-: rozclzicli/ycli, k»lik-
toróii', oporników, ogrzcwe>'^y do 
celó^ spccjalnycli i t. |>. 

Taohnika i alaktryoatnyoóó. 
R. OBByekl-CwIrkO I S-ka, Oddział Bia­

łystok, Pynek Kościuszki Ni 15, (instala­
cje techniczne, po leca j po cenich tat> 
rycztryclr >«ró\clii. elektryczne, ijias/.yity 
wszelkie, sanocluidy, silniki, jpoiupy, 
miedi, mosiądz, okucia do drzwi i okien, 
cement, wapno, gips, papa dachowa. 

G a l a n t e r i a i m o d y . 
Magazyn di mi* I eh ubran H. Katkow-

Iklej, ul. Rynek Kościuszki J\I 3. Pole­
ca suknie, palta, bluzki, spódnice, lar-
tuchy. 1! 

Emilja. I 
Magazyn „Nowości Sezonowe" konlek-
cja damskH i męska, ul. Rvnek-j<os\iti 
szki Ht 2. 

Informator 
p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y 

m. Grodna 
K s i ę g a r n i e ! 

E. Ibarikl, ul. Dominikańska Nr. 31. 
Kllągamla bogato zaopatrzona VJ naj­
nowsze wyduwnirtwa naukowe, hellet 
rystyczne, zawodowo i- nuty, priyimu|e 
prenumerątt; dla |>ism krajowycii i za­
granicznych. *' 

„Oonlikg" Kiligarnla I Sktad Friybo-
rdW Slkalnyełl ul. Dominikańska ; -V III 

Jadyna I najtanizi irddta zakupu w 
wielkim wyborze książek różnorodnej 
treści. 

Hatar|iry pltmlennt hurtowo i deta­
licznie. 

C a f e R e s t a u r a n t 
Grand Cala, Jan Pytki I S-ka, al. po • 

minikańska 1>0 tel. — ' 1 ' 
G a l a n t e r j a . / 

I . Buchaftlkl, ul. Dominikańska 14, 
galanterja damska i męska, biel zna. 

P a p i e r i g a l a n t e r j k 
Eh. ISUtzan ul. Pocztowa 1 materjały 

piśmienne i galanterja. 
0. HrelUBWIkl Dominikański 23 pa 

pier, mater. pism. galanterja. j 

' A. M a i róg ul. Hoovera i Koloźań-
skiej papier, mater. pism. oalanterja. 

Kkspaaiyoja 
„Oradas" Biura PnawaŁ-Ekąpgd.wiaic. 

A. Talkowłkl pi. Batorego S.r«fef. I * l!Sfl 
C u k i e r n i e . 

Alakaandar Łlilck|. ulica i->oojztow« U. 
teł —cukry , ciastu, torty, kawa, ner­
kę ta 

F a b r y k i t y t o n i u . 
„Stambuł" u). Bonifraterska (dawn. 

Tatarska) . M i l . tal. 12. 
Sól i Ś ledz ie 

Bk. Brcaarwiln, Policyjna 3 tel. iM. 
Prowadzi Sladlla najrozmaitszych qn 
tunków z pierwszej ręki po cenach naj­
niższych. < 1 
TaJMoera ia , P r a c o w n i a i 

S k l e p M e b l o w y , 
I. Walnitlln. plac Hat^rego -V I I 

M i a r y i W a g i 
„ R ó w n o w a g a " /.alatwU: si^awd/ii 

nie 1 regulowanie ««5l 1 iniai fjyst. <l/ie-
siętnego, oraz ruperm |C ly-Hlzc. 
Cmy uh)M ta ryla pirtstw 

Skład wag. odUlaznlltau(Jmlir abieto-
tel I dła|HCl. biuro 1 magazyn,pl. Tea­
tralny 9. " 1 ' 

Wódki i l ik iery . 
Jaffl I S-ka. fi.ineliiiii. I<|ektytil<ac ia, 

ldljrvi\a wiideił 1 likieinw1. (iruduo 
'"Przystali Chlebna telefon ||4H. — 

Skrad wia wddak. I llkî raw liaaka Aa-
ptna. Kgzystuie od lHtiO r. Cirodno, 
ulica Brygidzka ^j I, (dom własny) 
tei. as. : 

T a r t a k i , s t o l a r n i e 
f i d r z e w o . 

„bil". Tarlak Parnwy I Stolarnie. 
Właściciele: A. I. Kalecki, S Sżylma-
nowicz, Sz, Pruch i I. ()t:n:cz|yiis|ti 
w Grodnie (Forsztadt) nrzy ul. Młynar­
skiej 4. telefony: 150, !i.Vi, 27,1 

Abel Dwareckl. Przemyśl leśny (i'.i,|n,:. 
ul. Podolua 5, tel. 21)"). 

T e c h n i k a . 
Z. Krupski, ul. Dominikańska >• j . | , 

; Skład tiebniczny I elektrotechniczny, Biuro 
(nstal. elektrotechn. 

M a n u f a k t u r a 
Manutaktury, materjały sezanowe, sprze 

! dat w tytoniowym sklepie S. Kpjnar, 
Dominikańska lii. 
„EKOMOPIJA" Skład niirtnwuy i <l'l a lu ? -
ny manufaktury I bielizny. Cmy mskie. 
Ul. Napoleona (d. Polowa), Ns 4 m 7 
(naprzeć. Hotelu „RoVal"). (tul. Ne lutu 

N o w a p r a c o w n i a S u k i e n 
Atnalja Broniaika, uLOriesikowel Mr SZ, 

dom p. Kliks, Wfiścid z mi)V.tu r̂ a le 
I piętro, przyjmuje 
damskich sukien i i)z 
sijumów. Wykonuje 
nowo i tamo. Szyją 
panie. 

T ^ 
fotwa I kaaal. 

1 *. totwtaihawk* y*m 
irawoy 

krawiec mtskl ul. Poczto­
wa IH róg Napoleona, wykonuje zamó­
wienia z wlasoyr h materiałów |akotet 
dostarczanych wykwintnie i sumiennie.' 
Ceny umiarkowane. 

A. Turjaltikl róg ul. Hoovrra (d. Iwa­
nowska).) Kololanski'). 7.ak)ad krawie­
cki męski przyjmuje zamówieniu 1 ote-
terjatów własnych t dostarczonych. W y 
konanie wykwintne, z gwarancja po­
prawna,. C«ny Umiarkowane. 

Sukno I towary blawatne. 
S. łanpwekl Skład sukna Cywilnego i 

wojskowego. Grodno, ul. Dominikańska 
to fi.'lei. 4S). \ , 

M a t e r j a ł y b u d o w l a n a 
U. Klimpnir. Grodno, Horoduiczarisku 

Nc 3, tel. |4 I . Ariykuly Itnidowlnnc 
wapno, iciiiertl 1 węgiel lumiifnrly, wy-
roliy betonowe ^studnie l>eion<iwe. 

p r o d n o 
Dominikańska 1 tej \/3. 

B i a ł y s t o k 
Sienkiejwicza 19 tel. 8, 

riajwie,k$ze, najszybsze 1 
najdogodniejsze okręty] na 
kuli zieipskiej . W i e l k i c h 
informatłjl ustnie 1 piserri 
nie udzie lamy bezpłatnie. 

I 

D o m y h a n d l o w e . 
Dam Handlawy ,.POLONIA'. Stowa-

r^ys/.eine ciiicrytowanych oficerów 
w. P. Bródna, ul. Oomlnlkaatka Natel 
SlOWlinikl, m 1. l-^sport i import zie 
mioplodów, paszy, drzewa bndulcoWev;«; 
opalowego. Dostawa dla instytucji wo|-
skowych. 

Bom Handlowy p 1 Gustaw Chudalla i 
S ka D/odna, Z k. Alikiandrowiki l./.« 
kupuje ziemiopłody w każdej ilości, lak 
rowaież artykuły spożyw-zc. dostawia 
takowe dla 111.--1 y t u ej i woiskowycli, rzu-
doWycIl. 

wszelkie roboty 
iecinnyCh ora? ko 

elegancko, terun-
wykwalillkowane 

T a r t a k i h e b l a r a i a 
.Fonlemuii" 

MarBlMia, Przedtnieście: Forsztadt 
tel. SjhSf j 

Malarn ie I wytwórnie-
szyldów j 

T w a „Rekord" ul.i Dominikańska . .Ni 25, 
szyldy, plakaty i dekoracje teatralne. 

„Art" ul. Dominikańska nr. 23, szyldy, 
wszelkie wyroby malarskie artystycznie 
po cenach konkurencyjnych. , 

Polski Dom Handlou/y. 
Grodno, ulica Bfygidzka / , 

tei. 247 . 
Eksport i ) 111 port wszelkiego 
rodzaju towarów a r tyku łów 
spożywczych, nasion, narzędzi 
rolniczych i m n . Dostawa dla 
instytucji wojskowych, społecz-

nych i konperatyw. 

S k ł a d b r o n i , n a b o j ó w , 
p r z y b . m y ś l i w s k i c h . 

A. I i r a i l l k ul. Dominikańska 25. 
. S k ó r y i f a r b y a n i l i n o w e . 

J. RainlkOWU I Syn w Urodnie, Hur­
towy skład, f V b aniliuowych, Fabryka i 
garbaruia skó(r. Kantor i składy ul. Do­
minikańska 4 i 6. 

Biatsitacka burttwnla skór, Oddzlat 
W Brednia, ulica Dominikańska nr. 23, 
obok firmy S. Szanter poleca wszelkie 
gatunki skór po cenach przystępnych. 

Swieze wapno i Cement 
Węgiel kowalski na składzie 

Kupuje płacąc najwyższe ceny 
stare żelazo szmelc, odlewy 

i metale 
1C—I N2 261 

S p r a w o z d a n i e j 
Kółka Rmatorów inteligencji Prawo­

sławnej w -Białymstoku 
z wlićzoru • Koncertu 

w dn. I c z e r w c a 1922 r. 
Ogólny dochód z o f ia rami 8 4 5 0 7 0 . — 

Rozchód 5 6 5 7 4 5 . — 

Pozostało 2 7 9 3 2 5 . -
Z tej sumy - Kt&lko składa ofiary 

na repatr jantów 
dla rodzin zab i tyc i 0ol ic jant 

m k p . 3Ó000 
20000 

większą 
ilbść 

'posiada, na 
sprzedaż Związek 
Producentów Ryb 
Uli Kilińskiego JA 8. |Ug|f](n poszukuj 

s 

potrzebne natych- wicza zamieszkałego 
' miast zdolne IDOd- w Białymstoku w Pa-
alezafkl | itanlezarkl. łacu Braniekich oraz 
Koszykowa 25. St|an- skradziono dokument 
kiewfczówna. 'i—\\ 37" osobisty , wydany 
P f l g f Ś f B j y f a | - p r z e z 8minnc Skrzyń-f 

T o k a r n i ę 
sprzedam metrówkę 
ciężkiego typu oraz 
wszelkiego ro4za|u 

MCIJlla WUiltitBWE 
ul. Sienkiewicza 132. 

k RYttEL. 
I 1 65 

RED = = t 
S T A R = 
L I N E = = 
(bldlA B»«™O-

nil gwiazdy) 
GRODNO 

Dominikańska 1. 

Jedyna,bezpośr. (bez przesiadania) komunikacja: 
Antwerpia Meu/Yoph ; 

AniwBrpja Kanada, 
UHańik—n Yorfc, f 

HamliuM-H.Yorh.~ 
Uifiycfc *> plsuaayeh jnlormaejr i l t w a besplafiile 
Fili* BriMo, DaartilkadtkA 1 I Bntrala ttaruawa 

Haritalkowska l l ł 
I im urn rtiłt » i Ttnji M HI- mi i hi. n< tatfft 

ri m 

:3 li ^ 

Eksploatacja lasów 
Poważny przedsiębiorca przepro­

wadza w ł a s n y m i ś rodkami eksploata­
cje lasów na rachunek właściciel i , 
zastrzegając dla siebie cześć osifgnie,-
te2,o tą 4 rogA zysku. Ł

 x -
Udziela p o m o c y przy uprzemy-

slowianiu majątkófv. 
Łask zgłoszenia pod ad iesem 

E. Kaczkowski , -Warszawa, Moko­
towska 41 n i . 47 1 --1 75 

Sprzjedam skrzypce. 
FabWzna 29 m.2. 

. .M-
Wiarma przy Xólt-

kowsjklei Szosie,>A 2. 
<irvcło|a Iwanowa. (10 

OprZjCflaje" się 

nwentarzem, obsie­
wami lub bez. Zgło­
szenia listowne War­
szawa, Bednarską 23 
m. 43. . I 7 6 ' 
zo,ooolf%iE 
zanie mieszkania z 2 
pokoi z kuchnią. Wia 
domość Sejmik Pow. 
pokoi Ns 4 (i9 

I iniig 
/etogi 

zam. przy ul. Kań. 
skiej Ns 1 kartę po 
wołania, wyd. w m 
Ostrów - KomaroWo 
przez P.K U. kiocz. 
1894) i wyciąfi na 
paszport otrzyinania. 

, ' •5763 

Zgubiono na 
Dawida 

tirydoja 

Ru t y n o w a n y h a n -
d lowie< i biuli.il 

• eiibil 

jJguTioTo" 
książkę o<i II"11. 

Tulby Ary zam. przy' 
ul. ^ikladowei 

lliuv 

IJ^lJLlA-JJUIA«fl 
^*^ lUiikotecmlejnł ndek 

6Kj | - | , 

SpiłidiiBii Jpitywttw 
yiipTijiBJliBtiii 

ma do sprzedania SOU) 
szt. worków 100 kilo­
gramowych. Warunki 
sprzedaży na mieiscu 
w Kooperatywie przy 

dworca. 
74 

przeciwko 

Osłabieniu i »y u liczeniu organizmu, 
Siemocy, iua(<>krwistoń<M (snemjtl 

Brakowi apetyip, złemu trawienni i I p. 

Pigułki Siłotwórcze 
Wyr. Lab Farm. i , Kiwibkl" Miodowa S. 
Skutek, wprost zdumiewający, ujawnia 
sie już po zużyciu pierwszego flakonu 

łą<la< w aptekach I składach aptecinych. 

lilansisu przyi-
posadej kierów" 

inka handlowego, 
szela biura lub n;i-
czelaego, ImcIiiilterH 
w pioWiiżiiciu przc,<l-
Mcjbiou-lwu! tiamllo 
weiii! lub Przemysła­
wem- Na godzinW -
sporządzanie bilan­
sów, r-pftnlowanicl za-
icgipit i. < i f»r' vu 
„Dziennik HialóMo.. 
ki" okazltielowl k-^l-
tyniaLJi Ns 23W7 [ ni 

PiTSTuTujr:' iouy n.'i 
imię Maria i domu 

OstapcZukOwna. Jan 
''awluc/uk /an • we 

-WS' l Lriiicwie P"W 
Bi f l lk i rJ" ,m >'a 
synki "*'' 

l. 

Zgubiono k.iri 
wolHina, w 

Hiolymstoku 
P.K. l ! . na i i i i t i , 
niciio Moszouki 
1 f>iU) zam. BJ']1 y-
Kowskic] wtol.ie 
Kze/ni. 

Zpubioi|( 
W"I|)M|«| 

l',inl>'iii'.'ol<,'ł 
P K.U. IM, "1111,' 
i,c\\'inil tulCZ-i 
t a n i . '•> r» i^' 
Wie pmy. ftl 

(r»dzio3^ 

po-
>ii. W 
l ' i / e z 
/Ullo-
(tocz. 
Ż.olt 

rl'W: 

sko pow. Opoczyński. 
45 

| / ą re tę mato używaną 
a l sprzedam tanio. 
Wiadomość; coda, od 
godz. 5 do 7 po pol. 
ul. Częstochowska 
Jfe 8 tel. 124. A. Ma-
tulewicz.' 7Q 

Zgubiono tymczaso­
we zaświadczenie 

demobilizacji, wyd. w 
m. Kielcach przez P. 
K.U, na imię Juljana 
Szczyglowskieflo (ro­
cznik 1&98) zam. w 
n. Michałowie pow. 
Białostockiego. Ti . 

fgubi.mo; kartc(tynv ' 
czaspwc zaiSwiud-

' czeniet demobilizacji 
wyd. » Bialynislokii 
przez P.NAJ. na iniię; 
itronislawa Firki (roJ 

i'vnik lOpUJ ram. uli 
Wygodzie przy ul Lu-
bełskiej Mr 1. 67 

2guUlono tymczaso-
• I wy doWód osobisty, 

uy<l. ,w in. Wseilko 
wir przez Magistrat. 
na unię Jana Krzywi­
ca, zam, k m. WfMl -
kowie prł.y " I - Biało 
^toekłej fk 45>. 

Iiicjjo 

«- powołania 
pift M U L 
t l 1 l i o . z !• 
11'Ot,- A I I H I U , * 

lin WłjMift. m* r*,-
BMIlliailb l«; 15, pol»i .1 
aiiament wt biur 
szkol „FiftaOl-

-1 

PłjBleriiłw fw«-
myii loliHI 

http://biuli.il


6 

KINO-TIATR 

APOLLO 
1 

Dziś 
• • M R T W M W 

naaEim.iT 
dramnt życiowy, o Silnym nastroju w 6 aktach. Osnuty "na tle powieści „Mar(jrBb'ni". Wykonany M e r plerw^zprje.dne j«y artyMycme Pory i i 

i udzlałtm pitni) uroku I wdzliku, ni|wybllnli|iii| s iwlazl francaikl 

Kasa czynna od 6 3c i wlecz r O U I 1 O Y j U U V 8 I Początek ostitnlB.o tumu o 10 20 
; ! i w ro l i głównej. j 

Óziś arcydzieło f i lmowe wytwórni ..SASCHA" Wiedeń 
X 

ff 

— — — Uzis arcydzieło l i lmowe wytwórni , b t t b L H t t Wieq£n - "•. <r > • i' 

T R Z Ę S A W I S K O 
W ro lach głównych 

iMarja Palma i fl. Capozzi. *****««"»" s 
wirilk ,ikl,'i<h' 

ŝ taj g. 10 wi«cz 

fl mmJ 

Wracamy do stosunków przedwojennych. 
Każdy już stwierdza piezbicie, że paskaTstwo ginie, że handel oparty na wyzysku'wali sie. w przepaić. Publiczność-

dofyć skwapliwie pomagaj mu w tym, jednem słowem powoli, ale systematycznie wracamy do czasów normalnych. 

. Najbardziej zdeklarowani paskar/.' ciągle jeszcze1 bronią stracone} pozycp, choć życie ściera ich bez litości. Z sercern 
?alanem goryczą obniżają: ceny, lecz mirno to, w sklepach ich pustki 

Te. sytuacje W lot zięzumieli kupcy, którzy chcą i umiJjq pogodzić swoje interesy z korzyścią kl.ientel 
warunki chwili obecnej są] wyjątkowo ciężke dla wszelkich solidhych poczynań przemysłowych, ery Wand] 
na realnej podstawie uc:c|wej kalkulacji. | ' 

Nie zrażeni ogroinnejmi trudnościami stworzyliśnfiy w lutym zeszłego rokti nową placówkę i j 'i A.i 
traktowaniu naszych klijerjtów, zmuszeni byliśmy przenieść sie, do powiększonego lokalu. 

HflSLO MflSZE Tov|rar tbnio nabyty i tanio wyprodukowany sprzedać tanio kl i jentel i 

Cel ten udało sie! nąm osiągnąć przez odpowiednie zorganizowanie strony przemysłowej i r.,;ri J .vuj 
I śmy w tym celu własne; warsztaty biel iżniane pód k i e r u n k i e m najzdolniejszych fachowców a je 

pomimo, ic 
dwych, opartych 

wiązaliśmy bezpośrednie sjlosunki z fabrykami manufaktury w kraju i zagranicą. Dnęki terliu mrzemy 
sprzedawać towar wykwintny, , solidi ie wykonany i po cenie wyt rzymujące j wszelką konkurenc ję 

Jesteśmy w obecnej chwi!i zarzuceni 
miast wykonane. 

zamówieniami, pomimo to każde śiyieżo przysłane zamówienie 

z'. Iidneiilu 

I 'MIIV. SU'orzy-
dnocześme nja-
produkować | i 

i 
ostaje n*tych-

Na sposób amerykański każdemu klijenfowi posyłamy chętnie z otrzymanych nowości próby, a stałym 
naszym Klljentom udzielamy również kredytu 

Dla zapoznania Sz. kli jenteli z naszą działalnością niżej przytaczamy niektóre r|aisze działy 
K u p o n y n a g a r n i t u r y m ę s k i e o d M k . 9 , 0 0 0 

D z i a ł m ę s k i : 
Palta n i e p r z e m a k a l n e zagrań, materjałów 
K e a z u l e ko lo rowe z najlepszego zefiru 

, , b ia ła z gorsami i mankiet. . 
K o ł n i e r z y k i stojące, sto;, wykładane 

, i mJękle pikowe • . . . . , 
P y i a t n a s (ranne garnitury, silafroki) 
Skarpe tk i wełn. fildekos. i jedwabne 

' Ka laaany i koszule nocne '. 
K o s z u l k i i kalesony siatkowe . . . . 
R ą k a w i o z k l , l a s k i , s p i n k i , pask i , k r a w a t y , 

, ttletry, p o d w i ą z k i , pó łkoszu lk i l i d , i t. d 
Wysyłamy pocztą ża zaliczeniem: 

od Mk, 14,000 
3,500 
4,000 

450 
250 

I0.00O 
400 

2.000 
2,500 

X 

D z i a 
P o n o z o o h y d a m s k i e 

ł d a m s k i : 
o Mk. 8 0 0 

Sukna , B o s t o n y , Gabard iny , Kor ty , Kangary, S z e w i o t y , 
Mater ja ty b l u z k o w e * p o s o i e l o w e , Z e f i r y , P ł ó t n a , 
T r y k o t i n y kra jowe J z a g r a n i c z n e , Eponge , Jedwa­
b ie i w s z y s t k o , c z e g o d u s z a zapragnie . 

D z i a ł p e r f u m e r j i : u m e r 
Wody k o l o n s k i e , P e r f u m y , Pu^dry, K o s m e t y k i 

środki o c h r o n n e i t . p 

— r Ż ą d a j c i e P r ó! b y: 
")-

D O K T Ó R 

M. K A N E L 
Iputalltta M Ehiraa wninmnyjh 

Bkinyik I eliias. * 
r n y j m i l i ad I -T I I M s - l . 

Dzieci l kobiet od 3-4 
osobne Wejick. 

BIAŁYSTOK, ul. Sienkiewicza 37 
PARTER. 

D o k t ó r 
Zofja Lew 

choroby wanaryczna I skórna 
p o w r ó c i ł a 

przyjmuje •* II—I i od 5—7 
L i p o w a Ni 1. 

Leczenie skórnych chorób głowy (parchy) | 
_ praMlanlanri Raatgana 1 * 
| « g a b i n e c i e r e n t g e n o w s k i m | 

d-r. M. Zawadle J 
spec. chorób' l i 

żo łądka i k iszek. * • 
ul.'Lipowa N? 1 w (trledzińcu " 1 

Ir. i Kacnelsoit 
Choroby wanaryczna I skórne 

Białystok, Kllhtakiago 8 
priylmile od 9 -1 11—7. 

2811 26-21 

MjBBTB^sisissiBSiwaiaaaaaaza ^BBwaaaewjeBB)aieBsaeaeBaBBasx Inspektorat Majytkó\ 

i Leon Kryński i | Doktór 

llrznd Wojewódzki poszukuje Ge­
ometry w celu przeprowadzenia po­
miarów łejk przestrzeni około 3000 
morgów w SZjC/uczyńskim. 

Ołerty naleiy składać do Urzędu 
Wojewódzkiego, Białystok (Wydział 
Rolnictwa) do dnia 1*> czerwca r. b. 
Bliższych informacji |na miejscu, u 
dzieła się w Urzędzie! Wojewódzkim 
Inspektorat Majgtków Państwowych. 

Hii 
TOWAROWY J. EW1GKE1T i J. W E R T A N S , 

W a r s z a w * , T r ę b a c k a 3. Te le fon N i 113-91. 
asasaswMaaaasaSsssasawiazsaasM 

r̂ KUSZBRKll""" 1 
; Maria Grabek« 
I Szczepi ospt;. Przyj»^iu;e porody. I 
J Daje porady. a 

! Bo jary -u l ica . Wróbla, Mk | .«sy J 

""""""™"""""*""" ," i" O G Ł O S"ifirf l¥.T 

*) 2 1-1 

I wil i i tHrUj atris noiirti 
I irtiffyczBi I iktfrne. 
fj (oświetlenie cewki i pęcherza) 

Spis. cnaraby iMrni, •miryctm 
l BiMiapłBlawi. | 

Lecz. promieniami Rentgena I 
PrzyjMuja aS g. 10—I i 4—S. | 

26-20 lllłytltk, biptWI te 1T. 4480 I " 1 Prjyjmaje od y. » - l i 4—7. 
• k i ? 8 5 ^ " ^ t o k ' Upowa Mi SS.a&-20 

Wydaiicar Ł t t ł Chwalblaikt Redaktor naczelny rłMlVl LabUlewlez Redaktor odpowiedzialny ]«n lM1<»7 r^olska^Drukarnia w rilaiyamuku ?>P. Akc 

NAZAREWIOZA 
poleca z n a k o m i t ą smarówkę do 
wozdW»^i(nar „To^oita" w ł a s n e g o 
w y r o b u i oliwę, do maszyn. 

1 Spit«edaż hurtowa; na beczki i 
skrzypie, od jednego kg. do sze-
snasf|i.j Żądać ty ko ze stemplem 
fabrycznym wypalonym na każdej 
skrzyłićft- ^ a iłłdónie wysyłamy 
próby. Przedstawicielstwo pożądane. 

4i . Łgblln. Brartowlce -N& 54 i 
BWaawa%S|MBa|[ ' H - " W — - — — — \ ••*- ' ' ' ' " * 

I , I I 

Suhnie, Kostiumy, Dhrycia 
tfamakia i dzlaoiNna 

Mim wykaHQ)« IIMO ofwaniu irimwnia 

DOKT0R 
D. Kanel 

Spec ctiorób scznycb 
Pnyjiuuje ad tt-ej 
do 1-ej I <>d 5—7 
wlecz. Białystok, 
ul.Sienkiewicfa 57 

II piętro. 
13- I 3528 

I 2'ó- 1 

przy Ul. Szopena 
!p polowej) w Dr. NEUMftRK 

b. ordynator Hiotroarodsklego Alatuz 
K wskiejo szpitala wenerycznego 

l Choroby winirynni. iMrni I matu a , , , 
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